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Kraków, 5 marca.

W Jk ę  na gołe noże wypowiada rząd pruski 
ludności polskiej, a stronnictwa starego kartelu 
rzucają się z zaciekłością, godną wiernych wy
znawców Bismarkawskiego hasła „Ausrottcn", na 
prawa, zabezpieczające tej ludności odrębność na
rodową. Sejm pruski przypumina obecnie erę fun
dowaniu osławionej komisyi kolonizacyjnej, a mi
nistrowie, jak E o  e 11 e t  i B o s s ę ,  nie ustępują 
ostatecznie w poglądach swoich na sprawę pol
ską w niczem pierwszemu kanclerzowi zjednoczo 
nych Niemiec.

Jeżeli zaś wówczas, gdy Bismark żelazną pięść 
podniósł na braci naszych, zdobyliśmy się na za
znaczenie solidarności naszej narodowej z prze
śladowanymi i przyczyniliśmy się moralnie i ma- 
teryalnie, wedie sił naszych i możności, do pod
trzymania w nich ducha męskiej odwagi i siły 
odpornej, —  to zostaliśmy hojnie za to wynagro
dzeni tak wielkim wzrostem poczucia narodowe
go wśród ludności polskiej w P o zn ań sk im , na 
Śląsku i w Prusach zachodnich że walka, wy
powiedziana nam przez żelaznego kanclerza, do
tąd nie przyniosła wrogom naszym upragnionego 
zwycięstwa. To właśnie roznamiętnia ich i pobu
dza do wznowienia prześladowań.

Wobec tej sytuacyi. jaką rząd pruski, zachęco
ny przez najwyższe decydujące sfery berlińskie, 
wytworzył dla ludności polskiej, nie wolno nam 
tntaj, Polakom w G aicyi, być niemymi świadka
mi pościgu, zarządzonego za braćmi u&szymi pod 
pruskim zaborem. Jak  przed laty. tak dzisiaj, mu
sim y dać im uczuć, że my do’ę >ch pojmujemy, 
a zadań naszych narodowych nie wtłaczamy 
w ciasne, polityczne granice porozbioruwej Pol
ski ;  musimy równocześnie dać uczuć Niemcom, 
że rzucając się na mniejszość polską w swym 
kraju, wyży wają przeciwko sobie w s z y s t k i c h  
P o l a k ó w ,  gdziekolwiek oni żyią.

Posłowie niemieccy z obozu narodowo-liberal- 
nego, konserwatywnego i wolno konserwatywne
go zapomnieli, że cała potęga P rus nowocze- 
suych jest łu p em , zdaitym  z P o lsk .■, że na jej 
gruncie i na jej chlebie wyrósł ich „W ielki ele
ktor" — a jej . synami zasilają szeregi zwycięskiej 
armii p rusk ie j; zapomnieli wreszcie ci panowie l
0 tern, Ze groszem tej znienawidzonej przez nich 
Polski wypełniają się- kasy przem ysłowo-handlo
wego świata w Prusiech. Jeżeli tym bismarkow- 
skim gladyatorom pamięć wypowiada posłuszeń
stwo, a pruskie żołądki zachęeają ich do polako- 
żerstwa, — to my przyjdziemy w pomoc ich pa
mięci i przekonamy ich, że fałszy wym unoszą się 
apetytem

Już kiiKakrotnie zaznaczyliśmy stanowisko nasze 
wobec zagrożonego srodze położenia politycznego 
ludności polskiej w Prusiech. Sądzimy, że u nas, 
w kraju, mogą być tylko różnice w zapatrywa
n y ch  na sposoby i środki, jakich przeciw p ru 
skiej napaści użyć należy ; m e  m o ż e  j e d n a k  
b y ć  r ó ż n i c y  z d a ń  c o  d o  k o n i e c z n o ś c i  
s k u t e c z n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  z zagrożo
ną pod pruskim zaborem ludnością polską — 
Twierdzą Niemcy, Ze oni języka polskiego nie 
potrzebują; jedyna na to odpowiedz z naszej 
s tro n y : m y  n i e  p o t r z e b u j e m y  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  w s t o s u n k a c h  z w a m i
1 o b e j d z i e m y  s i ę  b e z  w a s z y c h  t o w a 
r ó w .  Żebyśmy naszemi pieniędzmi zasilać mieli 
kasy Towarzystw niemieckich, które za jedyny i 
wyłączny cel postawiły sobie tępienie naszej na
rodowości, — byłoby to przecież karygodną iek- 
komyślnośeią z naszej strony !!

W zy wamjr na razie n a s z y c h  k u p c ó w  i 
p r z e m y s ł o w c ó w ,  aby rozpatrzyli się do
brze czy i z jakich innych, n i e  p r u s k i c h  
ź r ó d e ł ,  będą mogli na przyszłość sprowadzać 
towary, które dzisiaj zamawiają poza granicami 
Austro-W ęgier. W zy wamy w s z y s t k i c h  p a

t r y o t y c z n y c h  P o l a k ó w  w kraju i za g ra
nicą, aby dobrze rozważyli spraw ę, którą z ca
łym zasobem rozsądku, zimnej krwi i z żelazną 
konsekweucyą załatwić musimy już w czasie naj
bliższym.

Do ludności polskiej pod zaborem pruskim 
należy zorganizować całą akcyę, określić jej bez
pośredni cel i zadanie, w y z n a c z y ć  n a m  p o 
l e ,  na którem  działać mamy. Musimy iść 
w szeregach karnych, jednolicie i sol darnie. N a 
c z e l e  t e j  a k c y i  s t a n ą ć  p o w . n n i  w p i e r 
w s z y m  r z ę d z i e  p o s ł o w i e  p o l s c y  z S e j 
m u  i p a r l a m e n t u  b e r l i ń s k i e g o .  Oni są 
nietykalni wobec rządu i przedewsZystkiem po
wołani do obrony praw narodowych. Możemy 
chyba śmiało powiedzieć, że jak niegdyś w erze 
księcia Bismarka, tak i teraz znajdą nas zawsze 
w pogotowiu, gdy pomocy naszej zażądają.

Dalecy od wszczynania waśni narodowych, 
lojalni dla Niemców aż do ostatecznych g ra 
nic, — staniemy jednak do boju, skoro nas 
sami do mego wzywają.

0 szkoły polskie na Śląsku.
(Dokończenie.)

Otóż, panowie, Polacy uwzględnili te wasze 
uwagi, chociaż akcya ich nie była przeciwną 
koalicyi. Nie była przeciwną kualicyi, bo taksamo 
jak Polacy w Galicyi powinni się starać o kulturne 
potrzeby Polaków na Śląsku, tak wy, panowie, m a
cie prawo, i korzystacie z niego, Btarać się o po
trzeby kulturne Niemców we wszystkich naszych 
prowincyach. A mam tu na myśli spr<>wę gimna- 
zyum w Cylei, mam na myśli, jaki z tego po
wodu podnosiliście hałas, jaką gorszącą robiliście 
wrzawę i to właśnie wy, panowie, ze Śląska, 
szczigoinie zaś dr. Menger, który przecież jest d o - 
słem z Opawy, a nie ze Styryi. Gazety ciągle o 
tem pisały, jak  wielce dr. M enger był oburzony. 
Otóż, panowie, co  w a m  w o l n o ,  t o  i n a m  
n i e  m o ż e  b y ć  z a b r o n i o n e m

Polacy jednak są lojalni, nad miarę lojalni, 
delikatni, wspaniałomyślni i szlachetni. Skoro 
ujrzeli, jakie wy „okazujecie oburzenie", cofnęli 
się, aby uniknąć nawet pozoru zarzutu, że uczy
nili eoś, ’ co nie jest w zgodzie z program em  
koalicyjnym, przy którym stoją uczciwie i lojal
nie. Cofnęli się, nic więcei nie zrobili, a was udo
bruchano. Polacy tedy usłuchali waszej rady, p a 
nie doktorze M enger? (O t o sy : a gdzie są R u -  
s i,d ? )  Rusini dziś w Galicyi stoją zupełnie i na 
czej i o wiele lepiej, niż my Polacy na Śląsku. 
Mają swoje gimnazya, a we wszystkich gimua- 
zyach we wschodniej części kraju język ruski 
bywa należycie nauczany. Teraz zaś —  podobno 
wskutek dobrej rad y , udzielonej przez dra 
M engera i posłów śląskich, — otrzymali ru 
skie gimnazyum w Przem yślu. Nadto spra
wa języka urzędowego i sądowego jest tam 
uregulowana. To też Rusini w Wiedniu idą 
z Polakami, bo wiedzą, że im z tem najlepiej. 
Ale bądź jak bądź, Polacy zastosowali się do 
pierw, zego punktu, któryście im podyktowali, 
usunęli się od sprawy śląskiej, a w domu robią 
porządek.

A teraz przechodzę do drugiego punktu. Po 
wiedzieliście, ż e  p o t r z e b y  k u l t u r n e  w s z y s t 
k i c h  n a r o d o w o ś c i  n a  Ś l ą s k u  s ą  z a 
s p o k o j o n e  p r z e z  i s t n i e j ą c e  u s t a w y  i 
i n s t y t u c y e .  Moi panow ie! Nie chcę powie
dzieć , żeście kłamali — bo nie chę nikogo 
obrazić, ale powiem w prost, żeście mówili nie
prawdę, która wam ujść mogła bezkarnie w Ra
dzie państwa w Wiedniu, ale której t u t a j ,  
w kraju powtórzyć się nie odważycie. Kulturne 
potrzeby wszystkich narodowości na Śląsku są 
zaspokojone!

To jest fałsi, moi panowie, po prostu fałsz, a 
wywodami i cytrami, które na początku mojej 
mowy m 'ałem  zaszczyt przedstawić, a które nie- 
uprzedzonego napełniają goryczą i zgrozą, wyka
załem przeciwieństwo.

Co wy mówiliście, to tylko wtenczas byłoby 
prawdą gdybyśmy uważać to mogli za szczęście, 
za ideał szczęścia dla naszego ludu, że go ger- 
maniŁjijfecie i chcecie zgernianizować, ale na tem 
stanowisku nie stoimy.

Macie słuszność, panowie, szkół mamy na Ślą
sku dosyć, ale narodowej szkoły Polacy na Śią- 
sku nie mają ani iednej, a dlatego nieprawdą 
jest, że kulturne potrzeby Polaków na Śląsku są 
zaspokojone, a nie prawdziwe twierdzenia wasze, 
wypowiedziane w W iedniu, tutaj niniejszem naj- 
uroczj śeiej prostuję.

A teraz trzeci punkt.
Powiedzieliście, ż e  j e s t e ś c i e  g o t o w i  t r a 

k t ó w  a ć  z n a m i  w S e j m i e ,  ż e  S e j m  j e s t  
w ł a ś c i w e m  d o  t e g o  f o r u m

Otóż tom sobie zapamiętał, i wziąłem sobie 
do s( rca i dlatego wniosłem obecną sprawę przed 
wysoki Sejm i tak nasze wnioski sformułowałem, 
że panowie powinniście je przviąć, jeżeli chce 
cie czynami stwierdzić słowa, wypowiedziane 
w Wiedniu. Sformułowaliśmy nasze wnioski tak, 
że powinniście je przyjąć mimo koalicyi, a raczej 
gwoli koalicyi. A Wysoki Rząd z pewnością uczyni, 
co trzeba, jeżeli zobaczy, że okazujecie względem 
n»s dobrą wolę.

Co prawda, to dotychczas (u'aj w Sejmie nie 
było wcale znać waszej dobrei woli, ani dawniej 
ant obecnej sesyi. Moi panow ie! Żeśmy w tej 
wysokiej Izbie zachowywali się skromnie i spo
kojnie, — żeśmy mówili zawsze po niemiecku, 
a nie po polsku lub po czesku, żeśmy naszych 
żądań narodowych nie podnosili na każdem po
siedzeniu, żeśmy nie nalegali 'ciągle i ciągle o ich 
spełnienie, — to nie działo się to wcale z za
niedbania obowiązkow naszych narodowych, ale 
działo się umyślnie bośmy sądzili, że przez po 
stępowanie umiarkowane, przez usuwanie i om i
janie wielkich spraw  politycznych prze«ież coś 
uzyskamy, ie  panowie dacie się przekonać, iż 
tak nadal rzeczy nie pójdą, że trzeba nas zado 
wolić, abyśmy wspólnie i razem mogli pi aco.- 
wać dla dobra krain Podnosiliśmy niejednę dro
bną oprawę, gdzie mieliście ipos&bucść okazać 
dobrą wolę. Żądaliśmy przejęcia t łac nauczyciel
skich na etat kraju Nie była to kwestys poli
tyczna, a mieliśmy za subą całą ludność. Odpo
wiedź wasza b y ła ; porządek dzienny!

Żądaliśmy rewizyi i reformy ordynacji w ybor
czej,- nietyle jako stronnictwo polityczne, ale po 
nieważ sprawa ta toczy się w Wiedniu. Pauo- 
wi i naraz Sejm nasz zrównaliście z wydziałem 
gminnym  najbiedniejsze1 wioski i odpowiedzieliś
cie : porządek d z ie n n y !

Żądaliśmy, aby wprowadzono w życie wy
działy powiatowe. Odpow edź wasza b y ła : porzą
dek d z ien n y !

Chcieliśmy, aby statuta nowego banku kredy
towego ziemskiego drukowane były we wszyst
kich językach krajowych, a wyście odpowiedzieli'• 
porządek dzienny!

Prosiliśmy o mali* subwencyę dla polskiego 
pisemka szkolnego. Odpowiedzieliście: porządek 
d z ienny!

A tak nad wszystkiem’ naszem. drobnem . i 
skromnemi żądaniami przechodziliście do porząd
ku dziennego.

Proszę wa» panowie, abyśeie nad dzisiejszemi 
naszemi wnioskami, którem. na nowo podajemy 
rękę do porozumienia, nie przechodzili do po
rządku dziennego 1 Proszę was o to.

(B raw o, brawo na ławach polskich i  czeskich. 
Foseł C m ciała całuje mówcę).

Ks, MieszczersKlj o nauce uniwersyteckiej.
Będąca obecnie przedmiotem dyskusji publicz

nej w Rosyi sprawa r o z r u c h ó w  s t u d e n c -  
k i c n  dała powód ks. M i e s z c z e r s k i e m u  do 
rozpoczęć a kampanii p r z e c i w k o  w o l n o ś c i  
n a u k i  u n i w e r s y t e c k i e j .  W  artykule, za
wierającym pierwsze pociski, znany reprezentant 
skrajnej reakeyi w Rosyi nie stawia jeszcze w y
ra* nego wniosku o zrobienie z uniwersytetu ko 
szar, a z zarządu uniwersyteckiego i profesorow -  
zorganizowanej polieyi politycznej; ale znając je 
go przekonania, łatwo przewidzieć, że na tem 
zakończy swą szlachetną kam panię; do tego z re
sztą zmierzają w idocznie jego rozumowania, kcó 
rym , jak zwykle, nadaje pozory patryotyziuu i 
obywatelskiej miłości i dbałości o wycbowanie 
młodzieży. Oto ważniejsze ustępy artykułu księcia 
Mieszczerskiego, zamieszczonego w G ra zd a n im e .

„Od VII-go dziesiątka bieżącego stulecia wkradł 
się do naszej szkoły, zwłaszcza zaś do wyższej, 
ieden z największych nonsensów w formie opinii, 
jakoby w wyższych zakładach naukowych uczyli 
się jacyś półobywatele. których godność osobista 
nie pozwala na to, aby z nimi obchodzono się, 
jak z uczDuimi, jak niedojrzałemi indywiduami i 
że przeciwnie godność ta wymaga, aby szanowa 
no ich przekonania, ich swobodę rozwoju, ich 
swawolę w prowadzeniu się i obchodzeniu się 
z autorytetami, z ideałami i z zasadami dyscypli
ny szkolnej i życiowej. Tkwi w tem niedorzecz
ne mniemanie, jakoby uczenie młodzieży ważno
ści religii, obowiązku i wierności rosyjskim idea
łom państwowym i narodowym było gwałtem, 
zadawanym młodej naturze.

„Od tej zarazy moralnej VTI-gu dziesiątka bie
żącego stulecia uwolnić się dotąd nie możemj

„Ogólnie przyjęto, ii  szkoła nie powinna ani 
oburzać się, ani pzzestraszać wobec skutków 
rozprzestrzenienia się niewiary i braku zasad 
wśród młodzieży, a zatem nie powinna jej prze
szkadzać i przeciwdziałać.

rCóż się tedy dzieje?
„Niestety, sm utna to historya każdego dnia. 

Przypuśćmy, że młodzieniec wstępuje do uni 
w ersytetu; wierzy od  jeszcze w coś, coś szanuje, 
czecoś się boi. Ten stan trw a przez kilka mie
sięcy, najdłużej zaś przez cały kurs 1-szy. Przez 
te kilka miesięcy nie słyszał on z katedry ani 
jednego słowa, mającego na celu wzmocnić w nim 
to, w co wierzy, i rozgrzać w nim to, co kocha, 
lecz za to słyszy codziennie propagandę niewiary 
i liberalizmu, ośmieszających to, co kocha, czci i 
w co wierzy. I  oto po roku ten dobry z gruniu 
młodzieniec staje się sceptykiem, ninilistą i, roz
trwoniwszy jedno po drugiem wszystkie swoje 
wierzenia i dążenia idealne, staje się albo cyni
kiem. albo brutalnym  realistą. Powtarzam, jest 
to sm utua historya każdego ania i prawie każdej 
dusay w naszych wyższych zakładach nauko 
wyeh, epilogiem zaś jej życie bez fundamentów, 
bez zasad i bez sił do walki

„Zdaje mi się, że wielkim grzechem przeciw 
bogu i zbrodnią przeciw Ojczyźnie jest obojętność 
wobec%kwestyi, czy nasza młodzież jest odpowie
dnio uzbrojona pod względem m oralnym  dla 
dalszego życia, czy też nie? Jeżeli nie jest u 
zbrojona, wówczas jedna jej część wywołuje roz
kład w życiu rosyjskiem i we wszystkiem, czego 
się dotyka, a druga skazana jest na cierpienie i 
na zgubę. Pocóż to jedno i drugie ? Nauczcie 
mtodzież wiary, a bedzie wierzyła, nauczcie w ier
ności Tronowi, a będzie wierną nauczcie wier 
ności dyscyplinie, a będzie uległą, nauczcie ją  za 
bad. a przyjmie je z pewnością".

Statystyka zajęć w Krakowie,
V.

Cztery tablice omawianej publikacyi poświęco
no odróżnieniu zawodów podług wyznań. Najwa
żniejsze z nich dane odnoszą się do wzajemnego 
stosunku chrześcijan i żydów w każdym zawo
dzie.

Zupełny brak żydów w dwóch zawodach tj. 
górników i przewozie wodnym, nie dowodzi n i
czego, gdyż tu w ogóle niewiele osób jest zatru
dnionych. Natomiast bardzo charakterystycznym 
objawem jest nadzwyczaj niska cyfra żydów w 
zawodzie wojskowym jest ich ta  bowiem 7 razy 
mniej, niż w ogolę ludności. Niżej 10% izraeli
tów spotykamy jeszcze w przemyśle drukarskim

poligraficznym, przy lądowych środkach prze
wozowych, a więc na kolejach żelaznych, dalej 
u k ob ie t: w rolnictwie, przy fabrykacj i metali z 
wyjątkiem żelaza i w zakładach przygotowujących 
do zawodu. Ta niska cyfra kobiet przy fabrykacyi 
metali staje się przez to wybitną, że mężczyzn- 
żydów jest w tym zawodzie l 1/* raza więcej niż 
chrześcijan, a kobiet 10 razy mniej, w rzędzie 
zaś osób biernych w zawodzie jest znowu męż
czyzn 2 razy więcej u żydów, a kobiet 13 do 14 
razy mniej. U chrześcijan zatem w zawodzie w y
robu metali na 1 mężczyznę członka rodziny jest 
5 kobiet, u żydów zaś na 1 kobietę przypada 
6 5  mężczyzn członkow rodziny . u chrześcijan 
biernych iest dwa razy tyle, co czynnych, pod
czas gdy u żydów liczba biernych sięga mało co 
nad połowę czynnych.

Przy innych zawodach cyfra ludności żydow
skiej nie jest tak małą. Od 10 do 15% żydów 
spotykamy najpierw przy wyrobach z żelaza i stali 
tudzież przy wyrobach z drzewa, a więc w obu 
ważnych zawodach wymagających ciężkiej pracy, 
dalei przy zawodach budowlanych, w służbie p u 
blicznej i u mężczyzn rolników. W zal*adafch 
przygotowawczych przypada 15— 20%  na żydów 
pici męskiej.

Od 20 do 30%  żydów spotykamy w wielu 
zawodat h. bo to procent odpowiadający ich udzia
łowi w cał*j ludności. T a li procent wykazują 
oni w fabrykach maszyn, narzędzi i instram ćn- 
tów, w przemyśle chemicznym, oraz u mężczyzn 
przy w yrobłch z kamienia i gliny, dostarczaniu 
środków żywności, dostarczaniu odzieży. Takii 
procent kobiet żydowskich znajdujemy przy wy
robach z papieru i ze skóry, w zakładach kredy
towych i zawodach wolnych gdzie kobiety p ra
wie wyłącznie należą do osób zawodowo bier
nych.

Wyższy niż w całej ludności, mianowicie 30 
do 5fl procent wykazują żydzi w tych zawodach, 
którym uddają się z większem od chrześcijan za
miłowaniem Mowa tu przedewszystkiem o dostar
czaniu żywności i utrzymywaniu gospod Należą 
tu dalej w znacznei części czynności handlowe, 
i to jest główny powód wyższego udziału żydów. 
Prócz tego takiż procent żydów obu płci spoty
kamy w kategoryi osób bez oznaczonego zawodu, 
do której wstawić można pew ną liczbę faktorów. 
W tym zawodzie zarówno u chrześcijan jak u ży
dów jest znaczna liczba członków rodzin, ale 
u chrześcijan je s t także dość sług żeńskich, któ
rych u żydów nie ma prawie wcale. Jeszcze ten 
sam procent żyaow, ale tylko pici męskiej, znaj
dujemy ; przy wyrobach z papieru i skóry, w za
kładach kredytowych, w innych czynnościach h an 
dle wych, tudzież w zawodach wolnych.

Wreszcie ponad 50% wykazują żydzi przy 
wyrobach z metali z wyjątkiem żelaza (tu należą 
jubilerzy, kotlarze, blacharze, bronzownicy i t. p.), 
w przemyśle tkackim, głównie zaś w handlu to 
warów, gdzie przewaga żydów jest największa, 
gdyż przypada tu  na nich z górą 70% osób 
zatrudnionych w zarodzie.

A U S T R A L C Z Y K .
PO W IEŚĆ

przez

E L I Z Ę  O R Z E S Z K O W Ą .
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I.
Pociąg kolei żelaznej zatrzymał się przed sta- 

cyą madą, samotnie stojącą wśród pól żółtych i 
przestronnych. Mężczyżna m łody, wykwintnie 
ubrany, oko w oko spotka! się z chłopakiem 
wiejskim w szarej świtce, który kłaniając się za
pytał:
. — Ozy to pan do Darnówki ?

Wątpliwości być nie m ogło; nikt więcej nie 
opuścił pociągu, który już ze świstem lokomoty
wy pędził dalej.

Przybyły wskazał parobczakowi parę wyrzu
conych na platform ę skrzynek eleganckich, skórą 
obitych, czemś błyszczącem przyozdobionych, a 
w dziesięć minut siedział już na wózku, zasia
nym kraciastym kilimkiem, powożonym przez 
parobczaka w szarej świtce. zaprzężonym parą 
kasztanów niedużych, tłustych, z prawi białemi 
grzywami, zaczesanemi na łby i oczy.... Ekwipaż 
ten przypomniał mu coś dalekiego... Ach, tak! 
Bardzo podobnemi końmi i z woźnicą zupełnie 
lakim samym odjeżdżał do miasta z ostatnich 
wakacyj, a stryja spędzonych. Dziesięć lat temu, 
tak, dziesięć... a tyle rzeczy, tyle rzeczy dzieli 
go z porą ową. że sam sobie wydaje się snem.

Jednak był podówczas bardzo realnym, dzie
więtnastoletnim m łodzieńcem , który w przed
dzień zaledwie zdjął m undur gimnazyalny, a 
z uciechą wielką przywdział akademicki. Uciecha 
ta przecież w dniu odjazdu bez śladu zniknęła 
mu z serca. Siadając na taki sam wózek, takiemi 
samemi końmi zaprzężony, mia* wąsik tak dro
bny, że zaledwie widzialny, ale w oczach łzy 
duże i z wielką trudnością powstrzymywane. 
Gdyby nie wstyd przed samym sobą, byłby 
płakał....

fi-io w ie , może nawet trochę i zapłakał 
To tej m losce opuszczane] po złotbj swobodzie 
złotego lata, nadewszystko po pewnych oczach 
dużych szarych, których spojrzenie sm utne i 
jakby zdziwione spotkało się z jogo wzrokiem 
wtedy jeszcze, gdy wózek odjeżdżał z przed 
ganku.

No, ale doprawdy, to są te same konie i ten 
sam w oźnica!

—  Słuchaj, kochanku, ile lat mają te konie?
Dhlopak profilem zwrócił się ku pytającemu.
—  Jednem u, panie, pięć skończyło się po J« - 

rzym, a drugidmu sześć chyba będzie na Zielną.
Z ielna! Go to takiego ? Ta nazwa coś mu przy

pomina. coś bardzo plastycznego i zarazem nie- 
poerw ytnego... jakby w blasku słonecznym roz
legały się dzwony i rozlewały się mocne zapa
chy. Zdaje się, że jest to nazwa święta... ale dla
czego przy jej wspomnieniu coś w powietrzu 
dzwoni i pachnie?

Więc konie podobne do tamtych, ale nie te 
sa m e ; naturalnie. No, a woźnica ?

— Ozy dawno u stryja mego służycie?

—  J a ?  l h i ! tak, jakby zawsze, bom i urodził 
się w Darnówce. Ale co furmanem, to dopiero 
dwa laca będzie na Gromniczną, jak zostałem.

G rom niczna! A h a ! Śnieg skrzypi pod płoza
mi sanek, noc od gwiazd wyiskrzona, ludzie ga
dają o wilkach...

Więc i wo .nica nic ten,‘ co wówczas, tylko 
bardzo podobny. Naturalnie, ale pola to już z 
pewnością te sam e : równe, szerokie, zżęte, za
słane ścierniskiem żółtem, tu i owdzie zaróżo
wione pr„ez smugi zachodzącego słońca. W tem 
świetle bławatki i ostróżki nabierają barw i p0. 
łysków drogich kam ieni; dziwnie są podobne do 
szafirów i ametystów, rozrzuconych garściami po 
morzu złotem. Wózek toczy się drogą b h łą  po 
miedzy dwoma szlakami zielonemi, ciężko pod
skakuje po koleinach i kamieniach, zdaleka mija 
grusze dzikie, rozproszone zrzadka po ściernisku, 
gdzie zielenieją też tu i owdzie pojedyncze, lub 
w małe gromadki skupione głogi, berberysy, le 
szczyny i róże dzikie. Berberysy i róże dzikie 
teraz właśnie są okryte czerwoneuii jagodami, a 
po ciemnych leszczynach migocą jasno-seledyno- 
we centki orzechow dojrzewaiąeych.

Po paru kwadransach, dioga sk ręea  na łąkę 
wilgotną, z ługiem  niedużym, w którym jak 
w szkle czystem odDijają się obłoki rumi me i 
srebrne. Brzegiem ługu kroczy bocian z długim 
dziobem, na wysokich nogach. A !. jest tu ich 
więcej! Drugi, trzeci, piąty , dziesiąty... Stoją 
z dzióbami w trawie, albo chodzą po wilgoci 
wy pluskającej im z pod nog kroplami wody, 
o czemś głęboko dumając, zapewne o odlocie 
bliskim w strony dalekie... Zerwą się i odlecą!..

—  Tak, jak j a ! Odleciałem i teraz dopiero po
wracam — na chwilę. Odlecę znowu i kto wie, 
czy kiedykolwiek już pow rócę? W każdym razie 
chyba przelotem... Taką wodę nazywają tu łu 
giem, ale jakże się ten ług nazywa? Wiedział 
niegdyś. N a łące tej bywał, strzelał do jakichś 
ptaków. Jakże się nazywają te p tak i?  Nie pamię
ta, ale wie, że wieczorami grywają tu dwie orkie
s try : żab i ptaków jakichś, których nazwy nie 
pamięta.

W yraz orkiestra przypom niał mu cyrk który 
po całorocznej nieobecności wrócił do stolicy, na 
parę miesięcy przed jego odjazdem. W tym to 
cyrku znajdowała się woltyżerka Aurora, ta która 
była na mego łaskawą, dopóki w jeden wieczór 
nie odbił mu jej ten grubas-m ilioner. Gdy wró 
ciła, widcwał ją znowu. Popadł b j ł  w usposo
bienie takie, że musiał szukać rozrywek, upojeń... 
Bywał w cyrku; Aurorę spotykał i poza cy r
kiem. Nagle porzuć ł  wszystko i odjechał. Może 
źle z ro b ł. Ta Aurora... na arenie ptak, motyl, 
z awisko prawie nadprzyrodzone, a za areną... 
No. niech ją  tam ! Szkarada!

W u tr powiał od liske, do którego zbliżał się 
w ózek i napełni! m a płuca świeżością, lecącą od 
jrzóz osin, od wiecznej rosy, w której pomię 
dzy wilgotnemi kępami stały rozszczepione na 
kilka pni oleby, Na olchach tu i ówdzie, iak 
czapki ugromne, wisiały gniazda gawronie; w 
brzezinie rzadkiej, czystej, gładkie; juk sala ba
lowa, tanczyły po trawie, po pniach białych, po 
liliowych brunelkach i bratkach promyki osiki 
i kółka słoneczne.

Za brzeziną, nieco zdała, pomiędzy polami i

iaskam. w.dać jeduę wieś bliska, drugą dalszą 'i 
dużą gęstwinę zieleni, z której dobywają się ku 
górze strzały topoli włoskich. Po tych drzewach 
już poznać można, że jest tu dwór, ale jadący 
wie nawet, jak on się nazywa.

—  D am ów ka? Co? — zwraca się do woźnicy.
— Tak jest, panie — odpowiada chłopak i 

zlekka zacina batem kasztanki, które biegną tak 
żwawo, że z pod kół wózka' bić zaczynają kłęby 
rurzawy. W tej kurzawie, która kłębami wybija 
się z pod kół wózka, a na ziemię opada deszczem 
pratrie złotym, jest coś bardzo znanego: iakie 
zapach piasku i g 'iny , jakiś powiew suchy i go
rący, coś nawet słabego, ale co nagL do rozpo- 
zuania, przypomnienia, nie w.edzieć czego... By- 
łożby to prawdą, że nawet kurzawy wznoszące 
się nad drogami snują pajęczyny prawie niepo- 
cLwytne, w których j’ak muszki praw ie niewi
dzialne, brzęczą w spom nienia?

W  pobliżu dworu ze strzelistem i topolami, na 
tle jnż rumieniejąeej się na zachodzie zorzy w ie
czornej, posuwa się powoli czarny profil konia, 
pługa i idącego za pługiem  człowieka. Wśród 
rozległej przestrzeni jedyny to w tej chwili ob
jaw  życia ludzkiego; odpowiadają mu z oddalenia 
ryk bydła piania kogucie, stuki s.ekiery i pieśni 
chłopskie, tu, owdzie omdlewające daleko, u wio
sek nad któremi kręte dymy kreślą na błękicie 
blado złote wstęgi. Zresztą, cicho; tylko jeszcze 
drobne ptaki szczebioczą w gruszach ua miedzy 
i w wierzbach przy drodze. (O. d. n ,)

—o*—.......
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W idzimy przeto, że największą „forsą* żydów 
w Krakowie jest handel towarów i inne czyn
ności handlowe. Przem ysł uprawiają mało, gdyż 
tylko w paru przemysłowych zajęciach procent 
ich podnosi się ponad stosunek w ludności, a 
zresztą wszędzie jest od niego niższy. Zawodami 
przemysłowemi o większei liczbie ludności żydow
skiej s ą : przem ysł tkacki w którym u żydów 
odgrywa większą rolę fabryka lin i sieci, capi- 
cerstwo wraz z wyrobem m ateraców, oraz szmu- 
klerstwo.

Zachodzi p y tan ie : jak ogół ludności chrześci
jańskiej oraz żydowskiej rozkłada się na zawody. 
Otóż z ludności żydowskiej połowa zajmuje się 
handlem  towarów i iunemi czynnościami haudlo- 
wemi. Stosunkowo znaczny jeszcze procent tejże 
ludności wykazrią następnie trzy zawody prze
mysłowe, a to dostarczanie odzieży (prawie 11% ), 
dostarczanie napojów (4 '5 % ) i środków żywno
ści (3 % ). Inne zawody przemysłowe obejmują 
m ałą liczbę zajętych żydów. Wyżej 1 % spotyka
my w zawodzie budowlanym, w przemyśle tkac
kim, przy wyrobach z papieru i skóry. W in 
nych gałęziach przemysłu żydów jest mniej niż 
1% . W zawodach wolnych jest ich nieco wię
cej. Służba publiczna i rentyerzy wykazuią 5% 
żydów, inne zawody 3 —3 %,  a w zakładach kre
dytowych nie ma ich wielu, ale procent jest 
wyższy, aniżeli chrześcijan.

Ludność chrześcijańska rozdziela się bardziej 
równomiernie na różne zawody. Najwyższy pro
cent chrześcijan, niespełna 14% przypada na 
służbę publiczną, znaczne cyfry stosunkowe wy
kazują zawody wolne i koleje żelazne. W zawo
dach przemysłowych jest chrześcijan daleko wię
cej. niż żydów.

Uwzględniając w końcu odrębne stanowiska 
społeczne w czterech klasach zawodów podług wy 
znań, dostrzegamy, że u chrześcijan, z wyjątkom 
rolnictwa, jest wszedzie znacznie więcej zajętych 
w zawodzie, aniżeli samodzielnych. U żydów na
tomiast przewaga zajętych w zawodzie występuje 
jedynie przy zawodach przemysłowych, równość, 
rzec można, zachodzi pod tym względem w za
wodach handlowych, a w innych dwóch klasach 
(rolnictwo, zawody wolne) przeważają samodziel
ni. Biernych w zawodzie jest za to n żydów 
wszedzie bez porównania więcej, niż u chrześci
jan, z wyjątkiem rolnictwa. Przewaga osób do 
rodziny należących jest wszędzie bardzo wybi
tna, —  n żydów jest tych osób 1%  do 2 razy 
więcej stosunkowo, niż u chrześcijan. Natomiast 
sług jest u żydów około 3 razy mniej, a w rol
nictwie i przem yśle stosunek jeszcze znacznie 
wyższy. Charakterystyczne zatem różnice polegają 
na tern, że u żydów jest więcej samodzielnych 
i rodzin, a mniej pomocników w zawodzie i służ
by osobistej.

Zauważyć jeszcze należy, że dane powyższe 
ogłoszono po raz pierwszy, dotąd ich nie zbiera
no Przedstawiają one wielką wartość i pozwalają 
głębiej wniknąć w istotę życia ekonomicznego 
ludności ze względu na wyznanie, a różnice sto
sunków są tak wybitne i uderzające, że tworzą 
nieraz formalne typy charakterystyczne, szczegól
niej u ludności żydowskiej. Mała różnorodność 
zajęć wskazuie na słabo rozwinięte życie prze
mysłowe, a wielka przewaga zajęć podrzędnych 
dowodzi ubóstwa ludności i niepewne daje pod
stawy rozwojowi miasta.

Z Rady państwa.

To posłach S l a m i e  i S c h o r n i e  przem a
wiał na wczorajszem posiedzeniu p. P u r g h a r t ,  
którego co chwila wzywał prezydent do rzeczy. 
Mówca ten uważa, że § 134 projektu obmyśla
nym jest przec.w C z e c h o m  i opowiadał różne 
drobne fakta. W końcu p. P u r g h a r t  domagał 
się. aby karano także i tych, którzy na ojców ro
dziny wywierają nacisk celem skłonienia ich do po
syłania dzieci do szkoły o języku wykładowym 
nieznanym dziatwie.

P. B r z o r a d  przekonywał, że przy brzm ieniu, 
jakie komisya nadała VI rozdziałowi, swoboda 
zdauia będzie zupełnie wykluczoną. System rzą 
dzenia w A u s t r y i  jest pud względem spraw 
politycznych prawdziwym systemem prześladow 
czym. S ę d z i o w i e  n i e  m o g ą  b y ć  l i h e  
r a l n y m i ,  g d y ż  j a w n i e  i t a j n i e  s z y k  a- 
n o w a n o b y  i c h  z g ó r y .  W tajne tablice 
kwalifikacyjne wpisuje się, jakie polityczne zasady 
wyznają nrzędnicy sądowi.

P. L u  e g  e r  obawia się, że cały szereg prze 
pisów VI rozdziału może posłużyć do bezpraw
nego ograniczeiiia każdej swobodnej krytyki. Ze 
strony przeciwnej nadmieniono, że dotychczasowy 
kodeks zawiera jeazcze gorsze postanowienia. Je&t 
to jednak stary kauczuk, który z wiekiem traci ela
styczność. (W esołość). Takie ustawy możnaby 
uchwalać tylko wtedy, gdyby się miało ideal
nych sędziów, którzyby nie zależeli od rządu, 
dziennikarstwa i stronnictw Takich Będziów nie 
ma jeanak w A u s t r y i .  Mówca głosować bę
dzie za wnioskiem p. S c h o r  na, aby opiekę 
przyznano tylko religiom uznanym. Odyby przy
jęto ustawę w brzmieniu przedłożonem przez ko- 
misyę, to krytyka religijnych przekonań byłaby 
niemożebną W tedy nie możnaby M o r m o n ó w  
uazywaC lubieżnikami, a może w Austryi istnieją 
M o r m o n i .  Podobno istnieją osobistości na w y
sokich stanow iskach. które podzielają żądze 
M o r m o n ó w (Śm iech). P aragraf 135 mówi o 
orzeczeniach sądów i rozporządzeniach rządu. 
Gdybym naprzykład mój nagły wniosek o „sio 
strzenicy koalu-yi* ubrał w formę mowy, nie w 
parlamencie, ale publicznie wypowiedzianej, był 
b im  niewąrpliwie postawionym w etan oskarże
nia, gdyż prokurator powiedział, że nie jest to 
siostrzenica Jest to siostrzenica!.. jak się to ma 
z tą historyą? (Śmiech). Je s t to siostrzenica świe
kry córki m inistra — a więc przekręcono fakt 
i do aresztu. (Śmiech). Gdyoym zaś powiedział: 
m inister prowadzi dalej ten interes, chociaż nie 
m a na to koucesyi, zamkniętoby mnie znowu. 
Sędzia powiedziałby, że poseł ma obowiązek znać 
wszystkie siostrzenice, knzynki i wogóle wszelkie 
stosunki ministrów.

.Zaciekawiło mnie —  mówił dalej Lueger, — 
że komisya, a wraz z nią oczywiście i m inister 
sprawiedliwości opuścili tak zwany paragraf wol- 
nomularski. Interesowało mnie to tern bardziej, 
że są to tesame koła, które w ostatnich czasach 
uważały za konieczne oskarżyć w Rzymie chrze

ścijańskich socyalistów. Wielcy katolicy, którzy 
pomknęli do Rzymu, aby papieża lepiej poinfor
mować, ukorzyli się przed masonami! Wielki au- 
stryacki minister sprawiedliwości, który przecież 
musi wiedzieć, że zasadą wolnomularstwa je s t : 
Ceterum censec, A u str  am  esse delendam, ukorzył 
się przed woloymi mularzami! To muszę powie
dzieć publicznie, a ten głos dojdzie także do 
Rzymu do Ojca świętego, który będzie wiedział, 
na czyją korzyść wysłano dyplomatów do Rzymu.

M inister hr. S c h o n b o r n  bronił się następ
nie przeciw zarzutom. Go do paragrafu ,/olno- 
mularskiego. to m inistra po prostu przegłosowano 
w komisyi. M inister zajmował się od dłuższego czasu 
masoueryą i występował przeciw niej zarówno 
ustnie, jak pisemnie i zapewnia, że nie zmienił 
w niczem swoich przekonań. Hr. S c h o n b o r n  
wyraża dalej ubolewanie, że w parlamencie lak 
często mówi się o stanie sędziowskim w sposób 
wprost ubliżający. W  końcu na wywody p. 
S c h o r n a  odpowiada minister, że prawo do 
opieki mają także wyznania nieuznaue, co zresz
tą dziś już ma zastosowanie w praktyce.

P. P e r n e r s t o r f e r  polemizuje z p. S c h o  r- 
n e m poczem zamknięto dyssusyę i wybrano p 
H e r o l d a  generalnym  mówcą opozycyi.

P. H e r o l d  zwraca się głównie przeciw §1 1 5  
który, jego zdaniem, stworzy legion denuncyan- 
tów i wnosi o odesłanie tego paragrafu napowrót 
do komisyi.

W  końcu sprawozdawca p. P  i u i ń s k i zaleca 
pro.ekt w brzmieniu komisyi, a Izba uchwala 
rozdział VI kodeksu bez zmiany

Po in terpelacjach pp. D o t z a ,  K r o n a w e t -  
t e r a  i S c h a m a n k a  zamknięto posiedzenie. 
N astępne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K raków , 5 marca.

P olitik  donosi że w ubiegły piątek minister 
o św ia ty  dr. M a d e j s k i  wezwał do siebie posła 
słowieńskiego ze S t y r y i  p. R o b i c a ,  który 
zasiadał także w Sejmie. Posłowi temu miał mi
nister oświadczyć, że rząd i lewica niemiecka 
zgodziliby s ię , aby zniesiono przy gimnazyum 
cylejskiem klasę przygotowawczą, a w pierwszej 
klasie utworzono klasę równorzędną z językiem 
wykładowym słowieńskim. P. R o b i e  oświadczył 
jednak, że S ł o w i e ń c y  nie myślą wchodzić w 
kompromisy i obstają przy swoich żądaniach, aby 
w C y 1 e i utworzono przy istniejącem gimnazyum 
klasy równoległe z językiem wykładowym sło
wieńskim na wszystkich czterech najniższych 
kursach, lub osobne, niższe gimnazyum słowień-. 
skie. Na tej odpowiedzi poprzestał p m inister, a 
p. R o b i e  wyjechał chwilowo z W i e d n i a .

Oświadczenie p. M a d e y s k i e g o ,  jeżeli wia
domość powyższa jest prawdziwą, oznacza zwrot 
rządu w spławi cylejskiej. Propozycya uczyniona 
p. R o b i c o w i  jest niemal identyczną z pro
jektam i klubu H o h e n w a r t a ,  o których pisa
liśmy wczoraj. W sferach rządowych zaczyna za 
tern powiewać wiatr nieprzychylny dla żądań 
S ł o w i e ń c ó w  styryjskich i zarówno gabinet 
jak  stronnictwa koalicyjne zaczynają okazywać 
obawę przed oporem szowinistów niem.eckich 
P . R o b i e  słusznie postąpił, odrzucając propo- 
zycye, zawierające zaledwie cień ustępstwa. — 
Wszak Słowieńcy domagają się tak niewiele, a 
żądania ich są tak słuszne i usprawiedliwione, że 
nowe projekta wygląd iją prawie na szyderstwo. 
Nam zaś żałować tyiko wypada, że tak niewdzię
cznej i niezgodnej z naszemi narodowemi dążno
ściami roli podjął się p. M a d e y s k i. Zapewne 
rola U wypływa z jego zakresu działania, ale 
ministra oświaty mógł wyręczyć ks W i n d i s c b- 
g r & e t z  -jako prezydent gabinetu, jeżeli już mi 
nister ni< uważał za odpowiednie oprzeć się ta 
kiemu załatwieniu spraw y. Do czego jednak pro
wadzą owe układy? Być może, że są one po
trzebne, aby utrzymać lewicę w koalicyi, ale na 
tomiast rozbija się klub H o h e n w a r t a ,  a więc 
zadają ciężką ranę koalicyi i wśród ludów s ta 
wiał skich stworzą nowy powód niezadowole
nia. Nowy ferm ent wyjazie zaś nie na korzyść 
A u s t r y i ,  ale jej wschodniego sąsiada.

Z  P aryża .
Rząd francuski zdecydował się wreszcie p r z y- 

j ą ć  z a p r o s z e n i e  N i e m i e c  d o  u d z i a ł u  
w u r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  k a n a ł u ,  ł ą  
c z ą c e g o  B a ł t y k  z m o r z e m  N i e m i e c 
k i  e m, i m inister spraw zagranicznych H a n o- 
t a u i  podobno zawiadomił już o tem urzędownie 
ambasadora hr. M f i u s t e r a .  Dla usprawiedli
wienia tego kroku półurzędowa prasa francuska 
rozpowszechnia wiadomość, że pomiędzy F ran 
c ją  a R osją  nastąpiło w sprawie tej porozumie
nie tak, i i  oba sprzymierzone rządy zdecydowały 
zachować się na uroczystości do pewnego stopnia 
solidarnie, i ażeby solidarność tę zaznaczyć ma
nifestacyjnie, postanowiły wysłać na wody morza 
Niemieckiego tę samą liczbę okrętów, pod do
wództwem oficera tej samej rangi; oprócz tego 
okręty rosyjskie i francuskie mają przybyć ró
wnocześnie i równocześnie obok siebie zarzucić 
kotwice i razem odpłynąć po skończonej uroczy
stości. Oczywiście rozszerzanie iej wiadomości 
obliczonem jest na to, aieby udział Francyi w tej 
uroczystości uczynić popularnym. Nie wiadomo 
jednakże, ile w tem jest prawdy, a dzienniki nie
mieckie wprost utrzymują, że porozumienie takie 
Rosyi z Francyą byłoby nietaktownem i wyra
żają j n /puszczenie , że Wiadomość o rzekomem 
poiozumieniu jest wymy słem półurzędowcow fran 
cuskich który dowodzi tylko, jak chwiejnym jest 
rząd francuski i jak dalece obawia się opozycyi 
radykałów i szowin.stów. Petersburskie gazety 
dotychczas nic o żadnem porozumieniu z F ra n 
cyą nie piszą; faktem jest jednakże, że doradza
ły rządowi francuskiemu, ażeby przyjął zaprosze
nie rządu niemieckiego.

Rewelacja, uczyniona przed paru* dniami co 
do źródła, z którego płynęły w swoim czasie 
środki na agitacyę bulanżystowską. potwierdza 
się w zupełności. Dzisiaj nie ulega już wątpli
wości, że księżna d’U z e s  dała na agitacyę bu
lanżystowską t r z y  m i l i o n y  f r a n k ó w  i to 
na żądan e hrabiego P a r y ż a ,  który zobowiązał 
się we własnem imieniu i w imieniu say ch  spad
kobierców zwrócić tę sumę, gdy d y n a s t y a  j e 
g o  z n o w u  z a s i ę d z i e  n a  t r o n i e  f r a n c u 
s k i m .  Odnośny akt notaryalny, podpisany przez

hr. Paryża, księcia Chartres i wielu wybitnych 
monarchistów, w ich liczbie także przez redak
tora braulois M e y e r a ,  przechowuje się jako 
depozyt w angielsk:m domu bankierskim firmy 
C o u  t t s  w Londynie.

Hr. P a r y ż a  podobno dał także ze swej s tro 
ny c z t e r y  m i l i o n y  na agitacyę wyborczą, ale 
nie z własnej szkatuły, lecz pieniądze te o trzy
mał od pewnego głośnego fiuausisty Wogóle 
preteudent do tronu był w wydatkach bardzo 
ostrożnym, gdyż z własnej, jak mówią, wydal na 
cele agitacji bulanżystowskiej nie więcej jak 
200.000 franków.

Kronika.
Kraków, 4 marca.

Dla Towarzystw a „Szkoły ludoweju nadesłali 
Wanda i Bronisław Szwantowsoy w Niedźwiadzie 
pod Ropczycami 16 złr.

Zosia z Tarnowa nadesłała 35 et. na „Szkołę lu 
dową*.

P. Wojciech Szukiewicz w Nowym Jorku nade
słał 1 dotar

Dr. T. Pawlicki z Żabiego złożył 2 złr. dla Tow. 
„Szkoły l u d o w e j p o  4 złr. na szkołę bialską i na 
gimuazyum cieszyńskie, zamiast pą^zk w na ostatki

Na szkołę polską w Biały złożyli A. Ł. i E. S 
po 50 ot P. Stanisław Mika w Nowym Sączu 1 
złr. 40 ot. zabrane w gronie kolegów

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
dr. Ja  < Mycińsk 28 tłr. i 1 dolar, zebrane w gro- 
uie notaryuezy Izby tarnowskiej.

Emma Hiig w Tymbarku 1 złr. zebrauy przy 
talarku.

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył 
zarządowi krakowskiego Kota pań Tow. „Szkoły lu
dowej* p. Emil Bobrowski 5 złr. 20 ct., zebrane 
przrz Stauisława Szopińskiego

Zapisy do Czytelni Ola kobiet. Proszeni jesteś
my o zaznaczenie, że zapi&y do „Czytelui dla ko
biet* od dnia 6 marca b. r. przyjmnje także p. Ma- 
rya Siedlecka (ulica Szpitalna) 1 .7  w Krakowie.

Znalezione pieniądze. Przed kilku dniami zna
lazł woźny w pizedsiouku gmaohu pocztowego w 
porze nucnej znaczniejszą kwotę. Właściciel może 
się zgłosić po zgubę do dyrektora urzędu poczto 
wego.

Na w ystaw ę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych nadeszły: Bilińskiej „Studyum niewiasty* pa
stel, Dębickiego „Zachód słońca* pastel, Fabiańskiego 
„Furka z drzewem*, Wawizenieckiego „Alegorya", 
Wodzinowskiego „Krajobraz*, Zadraziia „W zasadz
ce*, Laugmaua „Złożenie do grobu* rzeźba okrągła 
w drzewie, Otto Zygmunta „Sobieski* fig. z gipsu.

Z Czytelni kolejowej. Zaiząd koleżeńskiego 
wsparoia i Czytelni służb* kolei państwowyeh w 
Krakowie zawiadamia, ii w dniu 26 lutego b. r. 
w sali własnego lokalu odbyło się walne zgroma
dzenie członków Stowarzyszenia. Większością gtasów 
zostali wybrani pp.: Józ f Florek przewodniczącym 
Ferdynand Hanser zastępcą, Wiktor Zygmuntowicz 
sekretarzem, Józef Meltzer jego zantępcą Karol KaL 
vas skarbuikiem, Antoni Jurkiewicz jego zastępcą, 
Wacław Szymeczek gospodarzem, Ferdynand Maza
nek j6ge zestępcą. Cjprócz tego 3 rewizorów, 13 wy
działowych i 7 zastępców tychże.

Zmarli. Z Warszawy otrzymaliśmy wiadomość o 
zgonie Stanisława N i e d z i e l s k i e g o ,  wysoko ee 
nionego kompozytora, założyciela opery polskiej we 
Lwowie, przed laty dyrektora Towarzystwa muzy
cznego w Krakowie, a w czasach ostatnich dyrekto
ra „Lutni*, Towarzystwa śpiewackiego w Łodzi. 
S p. Niedzielski, autor wielu kompozycyj, w ich rzę 
dzie krakowiaków, tak zuanyeh i spopularyzowanych, 
jak „Wisła nasza Wisła*, dzięki ujmującym przy
miotom osobistym, w oałej Polsce miał wielu przy 
jaoiół i życzliwych. Obdarzony niepospolitym talen
tem muzycznym, chlubne w tej dziedzinie pozosta
wia po sobie owoce. Jako artysta-śpiewak w mł d- 
sjyoh latach odzuaozał się pięknym głosem baryto
nowym i wśród mnzyków należał do największych 
wielbicieli Moniuszki i Chopina. Liczył przeszło 
50 lat.

W Nowym Sączu zmarł w 25 roku życia Feliks 
K u b i c k i ,  ukończony prawnik.

Franciszek W e s t e n h o l z ,  właściciel kopalni w 
Tęozyuku. zmarł w Krnkowie w 48 roku życia.

WieCO ludowe. Staraniem Towarzystwa demokru 
tycznego we Lwowie odbędą się w najbliższych 
dniach dwa wiece ludowe. W Wieliczce obrady wie
cu, zwołanego na dzień 8 bm., obejmują po nabo
żeństwie program następujący : 1) Zagajenie. 2) Wy
bór przewodniczącego. 3) Co to jest koustytucya i 
jakie nadaje prawa? 4) Czego nam teraz najpilniej 
potrzeba? 5) O znaczeniu i potrzebie Stowarzyszeń 
politycznych. 6) Wntaiki.

Dnia 10 bm. o d b ę d z i e  się podobny wiec w Biały 
w sali pod Czarnym Orłem. Początek obrad po na
bożeństwie o godz. 12 w południe. Na porządku 
dziennym 1) Zagajenie i wrhór przewodnictwa. 2) 
Zadanie i cel wieców 3) Żądania stronnictwa lu
dowego na teraz (reforma wyboroza i gminna, UBta- 
wa łowiecka, drogowa itp., wolność zarobkowa itp.) 
4) Znaczenie i potrzeba stewarzyszeń. 5) Iaterpela 
oya i wnioski.

O aresztowaniu anarchisty austryackiego, któ
ry rzekomo miał zamiar wykonać zamach na cesa
rza Franciszka Józefa w Cap Martin, donioeły wczo
rajsze dzienniki wiedeńskie, ozerpiae tę wiadomość 
z dziennika B erliner Neueste Kachr. Dzisiejszy 
F re m d e n -B la tt, jak nam B iu ro  Koresp. telegra
fuje, z a p r z e c z a  kategorycznie wszelkim szozegć 
łom doniesień w tej sprawie.

Gimnastyka jako przedmiot obowiązkowy wprc 
sadzoną będzie z roi km  szkolnym 1895/6 w s te
ściu gimunzyach przeul tawskuh (w Czechach i 
Niższej Austryi w 2 gimoazyacb, ua Morawach i w 
Styryi w 1 gimnazyum) Rozporządzenie minister
stwa opiewa: „C. k ministerstwo oświecenia rozpo 
rządza, iżby z początkiem roku szkolnego 1895/6 
wprowadzono w tamtejszem gimnazyum we wszyć t 
Kieh 'klasach ćwiczenia gimnastyczne jako przedmiot 
obowiątKowy, po 2 godziny tygodniowo, z zastoso
waniem planu naukowego, przeznaczonego dla szkół 
realnych. Nanka odbywać się ma klasami, pidług 
zasad metody Spiesa, z możliwem unikaniem ćwi
czeń w osobnych zastępaih, które tylko przejściowo 
w klasach wytsz.-ch zatrzymane być m< gą Godziny 
przeznaczone na naukę gimua9tyki mają być, o ile 
moiua, wcielone w czas nauki szkolnej, od godziny 
9 lub 10 rano. W dniach w których uie ma nauki 
popołudniowej, mogą się ćwiczeni* odbywać także 
od godziny 12 do 1. Chwilowe lub stałe uwolnienie

poszizsgólnych uczn!ów od ćwiczeń gimnastycznych 
nastąpić może jedynie ua podstawie świadectwa le
karskiego.*

Stacya klimatyczna zimowa w Zakopanem. Od 
lata roku zeszłego odbyła komisya klimatyczna w 
Zakopanem pięć posiedzeń i załatwiła na nich wiele 
spraw, z których ważniejsze, a mogące zająć ogół 
gośei zakopiańskich, podaje komisya do wiadomości 
powszechnej, a) Sprawozdanie lekarza staeyi klima
tycznej dra St. Eljasza Radzikowskiego przesłano do 
namiestnictwa, b) Uchwalono wydać krótki treściwy 
opis Zakopanego jako uzdrowiska, a redakcyę jego 
powierzono lekarzowi staeyi. e) Sprawę m etysi na 
przybyłe lato oddano zakopiańskiemu Towarzystwu 
muzycznemu, które ma jej dostarczyć, d) Uchwalono 
wybudować chodniki kamienne wzdłuż dróg w trzech 
miejscach, e) Uznano potrzebę badań insolaeyi ezyli 
słońcowauia w Zakopanem podczas zimy, tak wa 
żnyeh dla znaczenia leczniczego, i sprawionu potrze 
bne przyrządy naukowe, f) Wzięto udział w wyda
wnictwie niemieckim o zdrojowiskach i uzdrowi
skach europejskioh przez zamieszczenie opisu Zako
panego. g) Uchwalono z współudziałem i pomocą 
pp profesora hygieny dra Bujwida i inspektora sa
nitarnego dra Barzyokiego plan uzdrowotnienia ob- 
szaiu staeyi w przyszłości, h) Uchwalono poręczyć 
4 pro. od sumy 50 0UU w dochodach przyszłej ko
lei żelaznej od Chabówki do Zakopanego, i) Udano 
się do władz o powiększenie posterunku żaudarme- 
ryi z 3 do 5 osób i o doborowych ludzi ua to sta
nowisko. j) W końcu podaje komisya klimatyczna 
do wiadomośoi, że badania powietrza i wody w Za
kopanem, najbliższej okolicy i w Tatrach, przedsię
wzięte za staraniem komisyi ze względu bakteryolu 
gieznego i chemicznego przez dra Bujwida, profesora 
bygieuy wszechnicy Jagiellońskiej, tak wczesną wio 
8< ą, jak późniejszą i latem, wykazały nadzwyczajną 
czystość pow etrza i wody i zupełny brak jakichkol
wiek bakteryj chorobotwórczych Z komisyi klimaty
cznej : D r. S t. E tjusu- Radzikowski.

Towarzystwo gimn „Sokół* w Pilźnie, zało
żone 1 września 1894 r., liczy 60 członków, przy 
zawiązaniu liozyło 34. Na odbytem duia 24 lutego 
waln m zgromadzeniu wybrano: prezesem T. Buj
nowskiego, notarynsza i burmistrza, zastępcą prezesa 
dra W Mydlarskiego, sekretarzem i kierownikiem 
W. Szczurkiewicza, skarbnikiem L. Jaoobiego; do 
wydziału weszli: M. Misiewioz, J. Bursa, R Ko 
uopka, zaś jaku zastępcy: Łysek i J. Wojtanowski; 
delegatem ao Związku wybrano T. Bujnowskiego 
zastępcą W. Szczurkiewicza; do komisyi rewizyjuej 
weszli: Peszkowski, Eminowiez i Dziopiński. Posta
nowiono w r. 1896 przystąpić do budowy sali we
dług plauów, wykonanych przez W. Szczurkiewicza 
inżyniera. Loterya fantowa, urządzona w b. m. dzię
ki staraniom miejscowych pań, przyniesła Towarzy
stwu 120 złr. dochodu, które wraz z kwotą poprze
dnio zebraną, razem 200 złr., jakr fundusz ua bu
dowę domu w Kasie oszczędności umieszczono.

„SokoL W Jaw orow ie odbył w niedzielę dnia 3 
b. m. doroczne walne zgromadzenie przy udziale 36 
druhów, na którem wybrano prezesem dr HibL, 
wiceprezesem Groohowicza, wydziałowymi: Haima- 
na, Hellera, Krischkego, Kuszelewskiego i Sieleoki* 
go; delegatem do Związku dra Hibla, a jego za
stępcą Mareniua. Na temże zgromadzeniu odbyło się 
losowanie amortyzacyjne zapisów dłużnych Towa
rzystwa. Sprawozdauie roczne będzie drukowane w 
Przew odniku gim nastycznym

Sachor MaSOCh. osławiony wróg nasz „ literat “, kto 
rego talent polegał na kłamstwach i bredniauh pi
sywanych o Polakach, według wiadomości pism nie
mieckich, dostał pomięszauia zmysłów.

Komunikacya powietrzna. Urzędowy rosyjski 
Praw it. W iestn ik  zwraca uwagę na ciekawy ar
tykuł inżyniera franouskiego Debureau w kwestyi 
komunikacyi pomiędzy Rosyą a Francyą w razie 
wojny.

Kwestya ta, zdaniem inżyn. Debureau, jest nader 
ważna, ponieważ tyli o pod tym warunkiem mogłaby 
być uzyskana jednuść działań wojennych, które od
bywałyby się ua dwóch krańcach Europy. Ponieważ 
tery tory a Francy i i Rosyi w zupełności są rozdzie
lone i pomiędzy niemi leżą obszary państw trójprzy 
mierzą, przeto komunikacya mogłaby się odbywać 
tylko morzem, lub przoz powietrze J  żeli fiuta nie
miecka panować lędzie na morzu to uietylko pi ze
tnie komunikację bezpośrednią, leez zuiszczy liny 
podmorskie. Wówczas zostanie jedna droga do ko 
munikowauia się przez powietrze. Posyłanie depesz 
za pomocą gołębi pocztowych jest rzeczą niedogodną, 
a nawet niemożliwą. Gołąb na takiej przutrzeui uie 
może się obejść bez specjalnego tresowania. Ażeby 
wytresować gołębie na przestrzeni 1000 wiorst, 
potrzeba mieć Kilkanaście przynajmniej staoyj p ś r e 
dnich, takie zaś stacje wypadałoby urządzić ua te- 
rytoryum nieprzyjaoielskiem. Pozostaje zatem jedna 
droga komunikowania się balonami. Projektodawca 
jest zdania, że ua teraz uie ma mowy o zastoBowa- 
n u balonu, dającego się dowolnie kierować. Francja 
posiada taki balon „La France*, lecz jest to raczej 
model teoretyczny, niż masLyna do praktjuznegu 
użytku. Należy się zatem uciec do zwykłych balo
nów i ao wyzyskania sprzyjających prądów powietrz
nych Jeżeli za punkt wyjśera obierzemy Nancy, to 
do najbliższej prowincji rosyjskiej, Królestwa Pul- 
Bkiego, ¥ prostej linii jest 870 kilometrów Średuia 
szybkość wiatrów Europy wynosi 25 kilometrów na 
godzinę, najczęściej zaś 35 kilom W ten sposób 
wiatr, dmąoy w kieruuka W isłj, d n esie balon w 
35 godziu przy tzynkośoi 25 kilometrów i w 25 
gadzin przy szybkości 35 kim. Zatem na całą po
dróż potrzeba będzie ogółtm 1— l 1/, duia Badania 
meteorologiczne wykazują, że w eiągu roku jest 60 
do b5 dni z wiatrem sprzyjająoym w kierunku z 
Francyi kn Rosyi, t  odwrotnym zaś kierunku jest 
takich doi o połowę mniej (30 — 35). OUiczenie po
dróży zrobić łatwo na zasadzie buletyuów Inżynier 
Debureau zrobił takie obliozenie w miesiącach wrze
śniu i paźłziern ku 1893 r. Okazało się że w tych 
miesiącach można było wysłać wiele balonów z 
Francyi do Rosyi i odwrotnie Jednocześnie inż. De
bureau zajął się kwestyą balonu, który mógłby od
być podoboą podióż i był w stanie utizymaó się 
w powietrzu przez 48 godziu. Obliczyć to łatwo 
teoretycznie: Aerouautów należałoby umiesz -zeć w
kos u 3 : jednego do Kierowania balouem, drugiego 
do obserwowania miejscowości, trzeciego do zdejmi 
wania fotogrgiij w punktach odj owieJnich. Wsga 
trzech OBÓb 2z0 k logramów; do tego należy dodać 
100 kilogramów na depesze i przesyłki, oraz 30 
kilogramów ua prowizję i instrumenty. Balon po
winien mieć objętości 1770 metrów kub. przy śre
dnicy 15 metr Podobny balon na dwa dni potrze
bować b dzie 1200 kilogramów balastu. W >ga ma- 
teryi podwójny w górnej części i pojedyńozej w dol
nej 170 kilogr., sieć, kosz, kotwica itd 220 kilogr.

Ogólna waga stanowi tedy 1940 kilcgr. Siła zaś 
wzlotu balouu wynesić bedzie 1950 kilogr. Z tego 
obrachunki! okazuje się, że balon nie będzie nadzwy
czajnych rozmiarów. Podobne aerostaty uieraz budo
wane bywają w Europie i Ameryce *

Zdaniem sprawozdawcy P raw . W iesłn. jakkol
wiek projekt inż. Debureau wydaje się z początku 
fantastycznym, jeduakże, po bliższem zbadaniu go, 
można dojść do wniosku, że w razie potrzeby wy
padnie zeń skorzystać. „Wypadałoby tylko — po
wiada organ urzędowy — urządzić szereg prób ze 
wzlotami na dłuższe dystanse, ponieważ dotychcza 
sowe podróże aercnauiow w Rosyi nie trwały dłu
żej jak 3 — 4 godziu. Najdłuższa podróż odbyta zo
stała w r. 1894 i trwała 10 godzin; wtedy to 
B u ssŁ  Inw . zwracał już uwagę na konieczność zoi- 
gauizowania całego szeregu podobnych podróży."

Pomysłowość wydawców francuskich. Pary
ski wydawua Flammarion powziął oryginalną myśl .- 
wydał bajki La Fontaine’a z ilustracjam i, wykona 
nemi i skomponowanemi przez rysownikśw japoń
skich Nietylko ilustracje, ale w ogóle caL wyda
wnictwo wykonane zostało w Tokio w sposób zu 
pełnie japoński pod względem papieru, sposobu skła
dania (jak dbum y z miejse ąpielowych, u. p. druk 
z jednej tylko strony, a drugiej wcale nie widać). 
Nawet zeoerzy japońscy składali książkę, w Tokio 
bowiem istnieje szkoła drukarska, obejmująca języki 
niemal całej kuli ziemskiej. Ilustracje są bardzo 
oryginalne, szczególniej do bajek o Wilku i bocia 
nie*, „Żabie, równającej się w»łn“ i kilku innych. 
Wydawnictwo to w dzisiejszych czasach japońszczy- 
zny d outrance , mimo słonej ceny, będzie miało 
powodzeuie i powstał już projekt wydania w teu 
sam sposób „Telemaka*, „Salammbó*. „Bajek z ty
siąca i jednej nocy* i t  d. Sprawdza się powoli 
przef owiednia Nordaua, że wkrótoe może ludzie nie 
będą zwracać uwagi na treść k i ą ik i, lecz na jej 
kolor, format, rodzaj perfum, któremi napuszczone 
będa kartki i t. p.

Właściciel domu w Paryżu. Wzor do uaśi io- 
wania dla wszystkich kamieniczników, któryeb 1 ka
tarowie zalegają w zapłacie czynszu, notują dzienni
ki paryskie. W tyeh dniach znaleziono w nocy na
ławce biedaka, który upadł z osłabienia, gdyż od
dwóeh dai nic nie miał w ustach. Gdy go zapro
wadzono na posterunek policyjny, ujrzano, że miał 
na miejscu jednego oka czarny dół i plamę. Zapy- 
tauy objaśnił, że oko utraeił na wojuie r. 1870, że
miał wstawione szklane, leez że włsśoioiel domu, w
którym zaimował jekoiK umeblowany. zabrJt je za 
zaległe komorne, mówiąc: „Tak, mój kochany, za- 
płauisz mi, bo cię będzie wstyd obodzić Lez cLa!“

Błyszęzenib gwiazd. W orasie ciemnyoh nocy 
letnich i zimowych, na czystem niebie, woinem rd 
chmur i oparów, uuosząeyoh się w wyższych w ar
stwach atmosfery, gwiazdy błyszczą bardzo jasno i 
chwilami zapalają się mocniejszem światłem, to znów 
bledną. Znakomity astronom Arago pierwszy zwro- 
oił uwagę na to zjawisko w r. 1852 i przypisał je 
oparom, łamiącym promienie gw iud  W ostatnich 
czasach na to Bamo zjawisko zwrócił uwagę Dnfour, 
profesor astronomii w uniwersytecie lozańskim w 
Szwajcaiyi. Doszedł on do wniosku, iż z błyszczenia 
gwiazd można wyoiągaó nieomylne przepowiednie, do
tyczące pogody w dniach następnych „Zapytajcie 
gwiazd — pisze Dufour — a one powiedzą wam. 
co będzie ju tro : ciepło, ozy zimno jasne, czy po
chmurno, deśz<% •* śoieg' błyszozenie jest
złym - ffiattouem. tao 06 p ■' •■• u n.«, za»sz- poprze
dza dni jasno J e ż e l i  wywody Dufoura opyrte są 
istotuie na pewnych danych, to nietrudnu ocenie 
wartość tego odkrycia dla rolników lub żeglarzy. 
W tym cela nawet wynaleziouc osobny przyrząd dla 
określenia rozmaitych stopni bł) szczenią gwiazd, 
nazwany przez Dufoura „Scintillometrem*. Lecz i 
bez pomocy tego narzędzia wprawne oko odróżni 
niezwłocznie słabe, średniej miary i silne błyszcze
nie gwiazd. Prof. Dufour nie zgadza się z Arago, 
jakoby błyszczenie gwiazd zsleżne było od grubośoi 
warstwy powietrznej, przez którą przechodzą pro
mienie. Na stacjach meteorologicznych i astronomi
cznych istnieje możneść nieomylnego określania sto
pnia błyszczenia gwiazd i wyciągania stąd wnio
sków o pogodzie.

S l s ł a d k i  u a  W a w e l .  ±j u u .28 lutego b. r. odbyło 
się u | . Ulanowskiej ogólne XXIV rozbicie puszek sk ład 
kowych na odnowienie Wawelu, tj. katedry i zamku kró
lewskiego.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 1105 złr. 6 8 \'» c t , ra
zem z poprzedniemi 1&.839 złr. 30 ct., które złożone zostały 
do Kasy Oszcz. m. Krakowa na książeozke nr. 145 673 i 
149 0n8.

Następne rozbicie puszek odbędzie się dnia 14 m arca 
b. r. w domu p Ulanowskiej, przy ul. Garncarskiej num er 15, 
między godziną 4 — 8 po południu. — Rozbicie u p. 
wii eprezydentowej Pieniążków ^ dnia 20 m arca b. r. przr 
ulicy Grodzkiej 1. 13 między godziną 5 a 8 .

S k ł a d k i .  Dla biednej wdowy Z. G. nadesłał p. Józef 
G łąbiński z Tęgoborza 3 złr. 30 ct., a p. A. Z. w Krako
wie 50 ct.

Korespondencja Hedakeyi.
Panu E, Bie... W iersz „Zmartwychwstanie* ma wadliwą 

formę dwóch ostatnich strof. Wogóle drukujem y poezye 
nader rzadko; pisma niecodzienne meże zechcą korz.ystać.

Panu Soraw. Sonet Szan. Pana  do autora „Mogiły* 
odesłaliśmy autorowi, d la którego by ł przeznaczony.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We ś r o d ę  6 marca. „N » klęczkach", dramat 
w 1 odsłonie J. Kośoielskiego. „Hanus a“, marzenie 
senne w 2 ozęśe:ucb a 3 odsłonach G Hanptmanaa, 
przekład M Konopnickiej, muzyka M. Marszalka.

We c z w a r t e k  7 marca: „Na K'ę°zk#oh“. dra- 
mat w 1 odsłonie J. Kośoielskiego. „Hanusia*, iua- 
: zen'e senn < w 2 częściach a 3 odsłonach G Haupt- 
manna, przekład M Konopnickiej, muzyka M Ma.‘- 
szaika.

W p i ą t e k  8 marca: Koncert Towarzystwa mu
zycznego.

W s o b o t ę  9 marca: „Nauczycielka*, komedya 
w 4 aktach Wł. hr. Koziobrodzkiego, nagrodzona na 
konkursie warszawskim (uowośó, występ p. Hoff
mann)

W n i e d z i e l ę  10 marca „Otello", tragedya w 
5 aktach Szekspira.

Głosy publiczue.

Od naczelnika straży ogniowej p. Wincentego 
Eminowicza otrzymujemy pismo, które ze wzg^dn 
na zswsze d brą opinię członków podwładnej ma 
straży ogniowej w całości zamieszczamy

W zamieszczonym wczoraj artykule pod napiśćm



tak o w , 6  M arca  1 8 9 5 . N O W A  R E  F O R M A .

„Katastrofa w Prądniku" powiedziano, „ie pomoc 
przybyłych na wezwanie telefoniczne strażaków oka
zała się niedostateczną i ie  wskutek tego zażądano 
pomocy wojskowej i że dopiero pizybyły oddział 
pionierów przystąpił do podparcia usuwający oh się 
ścian studni i odkopywania." Z tej uwagi mógłby 
ktoś nieświadomy faktycznego przebiegu rzeczy wnio
skować, iż przybyły na pomoc oddział straży po
żarnej nie spełnił należycie swojego obowiązkn.

Tymczasem rzecz miała się całkiem przeciwnie. 
Mianowicie przybyły n> wezwanie telefoniczne plu
ton straży pożarnej pod przewodnictwem biandmi- 
strza p. Poliozkiewicza zabrał się natychmiast do 
roboty mimo grożącego niebezpieczeństwa i dwóch 
strażaków, t. j. nadpompier M. Mikosz i pompier J. 
Obidowicz wraz ze studniarzem podparli belkami, 
jakie były pod ręk ą , jako tako ściany studni, spu
ścili się na dół i zabrali do odgrzebywania ziemi 
piasczystej. Przybyły wśród tego na miejsce jeden 
oddział pionierów z łopatami pod wodzą p. nadpc 
rncznika Bndiny nie brał w tej akoyi na razie ża
dnego udziału z powodu braku potrzebnego do tego 
maieryałn Następnie zjawił się drugi oddział pio
nierów również tylko z łopatami ped wodzą p. ka
pitana Wau-Zel Ton Arjon, który zobaczywszy, co 
s'ę dzieje, oświadczył stanowczo, iż dalsza taka ro
bi ta bez poprzedniego gruntownego oszalowania 
ścian studni groz< życiu ratujących i polecił straża
ków wywindować se studni. Wtedy, była to godzi
na 12*/* * ia nadjechałem na miejsce. P u kapitan 
Yan-Zel von Arion zwrócił się odrazu do mnie prze
praszając, że strażakom kazał opuścić studnię s po
wodu grożącego im niebezpieczeństwa, przyczem o- 
ćwiadoiył, że w ogóle robota ratunkowa jest niemo
żliwą wobec braku materyału, do należytego zabet 
j leczenia ścian studni potrzebnego. Wtedy pobiegłem 
do składu na przeciwko się znajdującego i dostawi
łem stamtąd odpowiedni materyał w ilości 32 sztuk 
fesrtów  i kilku belek. Lecz niedośó na tern, bo 
brakowało jeszcze potrzebnych do użyoia owego ma- 
teryułn narzędzi jako to : pił, gwoździ i t p. W po
rozumieniu więc z p. kapitanem sprowadziłem z bli
sko położonych koszar pionierów potrzebne narzę
dzia robocze, pożyozając oprócz tego pasów straża
ckich, drab nek l lin ratunkowych, przez pluton stra
ży przywiezionych. Wtedy to dopiero, a była już 
godzina V j 2 , pioniersy, jako ludzie z robotami zie
mnemu fachowo obeznani, mogli przystąpić ze swej 
strony do akcyi ratunkowej, aczkolwiek z rezulta
tem niestety njemnym, gdyż, mimo kilkunastogo
dzinnej pracy, nie zdołano już matować życia nie
szczęśliwego robotnika, jeszcze do następnego rana 
pod ziemią żyjącego.

Z tego całkiem przedmiotowego przedstawienia 
rzeozy, opartego dosłownie na sprawozdaniu, zapisa
nym w dzienniku „Towarzystwa ratunkowego", któ
rego pogotowie było również na miejscu wypadku, 
okazuje się, iż straż pożarna nietylko z całsm po 
święceniem i a energią uczestniczyła w akoyi ratun
kowej , tle nadto, że dopiero jej interwenoya przez 

LfjflAawienie potrzebnego materyału i narzędzi, któ
r y c h  prsed jej przybyciem, a nawet w chwili rozpo

częcia przez nią -koyi ratunkowej zupełnie na miej 
sau brakowało, umożliwiła dalszy ratunek fachowy 
przez przybyłe oddziały pionierów.

fistorti linkowe literackie i artntm
— Ubezpieczenie Od wypadków. Dr. Aleksan

der Mahozyński, prokursysta banku kraj. we Lwo
wie, wydal w druku ustawę, rozsm>izająo$ ubezpie 
ozema od wypadków, z d. 20 lipca 1894 wraz z 
odnośnemi rozporządzeniami, tudzież nową klasyfika 
oyę niebezpieczeństwu przedsiębiorstw, podlegających 
nbezpieczenin od wypadków.

— Memoryał w sprawie zawiązanego we Lwo
wie w dnin 8 lutego br. „Towarzystwa zachęty prze
mysłu krajowego" — napisał Karol Tuszyński. —  
W broszuroe tej antor stara się udowodnić, iz sta
tut powyższego Towarzystwa wymaga wielu popra
wek. Głównie skład wydzułu głównego i komitetu 
wykonawczego uważa on liczebnie za niedostateczny, 
proponuje przeto zwołanie walnego zgromadzenia et 
lem przedyskutowania Statutu i  ewentualnego u z d  
pełnienia wyborów. Broszurka ta odznacza się do 
kładuą znajomością naszych stosunków handlowych 
i przemysłowy uh i zawiera wiele w tym kiera ukn 
oenDy h  uwag

— Nr. 3 „Czasopisma akademickiego", wyda
wanego we Lwowie, wyszedł i zawiera: Młodość a 
polityka, przez J  Pieratkiego; Z ziemi śląskiej, prsez 
T. Zaj io*Vowskiego; Młodość Stanisława Konarskie
go, prsez K. Wojciechowskiego; Jan Kasprowicz, 
przez K Wróblewskiego; Spraw, następstwa tronn 
po Zygmuncie Angnśoie na sejmach egzeknoyjnych, 
przez J. WiśmierBkiogo; Buoh naukowy; Z Towa
rzystw akademickich. W odoiuku: Wróble, przez B. 
Błażka; Z gonknrsu literackiego Czytelni akad

A dres redakcyi: Lwów, nl. Małeok;ego 1. 6. Pre
numerata kwartalna 60 ct.

S p r a w y  M ^ d o w e .

T a rn o p o l, 4 ,narca.
Rozprawa sądowa rozpoczęła Bię dzisiaj o go

dzinie 10 rano. Trybunałowi przewodniczy p re
zydent K r y n i c k i ,  wotantami są radey S c h a- 
b e n b e c k ,  dr.  P o ź n i a k ,  nadto sekretarz ra
dy p. K r w a w i c z. Prowadzi protokół auskul- 
tani H o s z e k .  Oskarża prokurator W i e c z e 
r z  e k. Bronią oskarżonych adwokaci: S o r o ń i 
L i 1 i e n ze Lwowa, T r z c m i e c k i ,  L a n d a u  i 
R o s e n f e l d  z Tarnopola, dra D u l ę b ę  i L o e -  
w e n s t e i n a ,  którzy jutro przybędą ze Lwowa, 
zastępują wszyscy obrońcy. Przysięgłych zaprzy- 
siężono imiennie Dr. Edward L i h e n  in terpe
luje przewodniczącego, co znaczy obecność m iej
scowego starosty Dyomzego Zawadzkiego, w cha 
rakterze urzędowym na osobnym fotelu koło try
bunału Mówca zażądał usunięcia starosty poza 
baryery do zwykłego audytoryum , obecność bo
wiem urzędnika politycznego może krępować swo
bodę zeznań oskarżonych i świadków. Przew o
dniczący w yjaśnia, że starosta jest prywatnym 
gościem na rozprawie. Po przemówieniu proku
ratora trybunał odmówił żądaniu dra Liliena. Ł a
wa przysięgłych złożona z obywatelstwa okoli
cznego, dzierżawców dóbr, rządców i trzech no- 
taryuszy. Przewodniczący wywołuje oskarżonych 
co do im ieua, wieku, zatrudnienia; są oni świą
tecznie odziani, zachowują się skromnie, z go- 
duością.

Prokurator stad ia  wniosek o zarządzenie roz
prawy tajnej. Imieniem obrony sprzeciwił się te 
mu dr. Franciszek S o r o ń  ze Lwowa. W  dłuż- 
szem przemówieniu podniósł o n , że młodzieży 
należy się jawna rehabnitacya za tak ciężkie po
sądzenia. To nie Ravachole, jak ich przezwała 
zagraniczna prasa, to młodzież rdzennie polska, 
gotowa każdej chwili złożyć swe życie na ołtarzu 
Ojczyzny. Niech publiczność i świat się przeko
na że na rzeczy nic nie ma, i że spowiednik 
zamiast swe owieczki do nieba poprowadzić, za
wiódł je do wrót kryminału. Po długiej naradzie 
trybunał zadecydował jawność rozprawy, wbrew 
wnioskowi prokuratora.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, co trwało około 
dwóch godzin, wprowadzono jako pierwszego z 
oskarżonych maturzystę, Józefa S z e l ą g a .  Blon
dyn, średni jgo wzrostu, syn rębacza, w czainem, 
polskiem ubraniu, przyjemnej, ujmującej powierz
chowności. W yraz twarzy znamionuje wielką in- 
teligencyę. Zapytany przez przewodniczącego co 
do maszyny drukarskiej, odpowiada, że otrzymał 
coś w rodzaju „części" jakiejś prasy, zawiniętą, 
w podarku, lecz rzucił ją  gdzieś w kąt, nawet 
nigdy tego nie rozwijał —  nie mając czasu, a 
ucząc się do matury. Znalezione u niego pisma 
po części otrzymywał, nTfe wiadomo mu od kogu, 
pocztą a po części zwyczajnie tak mu się w rę
ce dostawały. Ma wielką chęć do czytania wszy
stkiego, co mu do rąk wpadnie, czytał więc tak 
te pisma, jak i inne, K uryera  Lwowskiego, Oa- 
setę Lwowską  etc., bo czytając pisma pro, chciał 
znać i „contra“. Na żadnych zebraniach nie był 
i nie przewodniczył, przysięgi od nikogo nie od
bierał, pismo w słomiance pozostawił dlatego, aby 
je sobie ś. p. Krzywy odebrał w jego nieobecno
ści, ponieważ słomianka służyła niejako zamiast 
„ s k r z y n k i  n a  l i s t y " .

O godzinie 1 odroczył przewodniczący rozpra
wę do godz. 4 po poł.

N r. 5 4 .

(Telegram „Nowej R efo rm y11.)
Tarnopol, 5 marea. Dziś o godzinie 10 rano 

rozpoczęła się w dalszym ciągu rozprawa. Przy
byli dziś obrońcy doktorowie Dulęba i Loowen- 
stein ze Lwowa. Przesłuchiwany B a ł a z i ń s k i  
przeczy zeznaniom w śledztwie złożonym , zaś 
B o r z e m s k i  wymownie i pięknie się bronił, 
przedstawiając swój program  polityczny. Józef 
S a w i c k i  również swój program wyłuszczał 
Krzesło starosty od wczoraj po południu próżne

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.

L w ó w ,  4 marca.
Pod przewodnictwem wice-prezesa St. S ta

dnickiego rozpoczęły się dzisiaj obrady trzydzie
stego walnego zgromadzenia Towarzystwa. Po po
witaniach i odczytaniu spisu delegatów przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z czynności komi
tetu i oddziałów za rok 1894.

Referent p. M. Onyszkiewicz stwierdził chw i
lową stagnacyę w oddziałach, powodem przy
gnębienia rolników są niskie ceny produktów 
zbożowych.

Uchwalono utwozyć osobny oddziai w Jaw o- 
rowie

Im ieniem  kom isji referował profesor Tadeusz 
P i ł a t  o projekcie założenia muzeum rolniczego 
we Lwowie i budowy własnego domu. Muzeum 
służyćby miało praktycznym interesom rolników. 
Komitet pozyskał już dla muzeum sporo cennych 
okazów, które mieszczą się tymczasowo na poli
technice. Referent proponuje budowę dwupiętro
wego domu kosztem 80.000 złr. Na dole mie 
ściłoby się muzeum rolnicze, i wystawa ma
szyn, na pierwszem piętrze biura Towarzystwa, 
ua d rn g h m  m ieszkaria czynszowe. Dziś płaci 
Towarzystwo za lokal na biura 1.500 złr. ro
cznie. K om isja wniosła petycyę do Sejmu o sub- 
weucyę 18.000 J r . ,  drugą wniesie do rządu. 
Ostatecznie przedłożył prof. P iłat następujące 
w nioski: I) Rada ogólna uznaje potrzebę poru
szonej przez komitet myśli założenia muzeum 
rolniczego, oraz budowy domu na pomieszczenie 
tego muzeum i biur Towarzystwa za pożyteczną 
’ poleca komitetowi dołożyć wszelkich starań ce 
mm rychłego wprowadzenia jej w życie. II)  R a
da ogólna upoważnia komitet do użycia fundu
szu żelaznego Towarzystwa na zakupno gruntu, 
przeznaczonego na budowę domu dla pomieszcze
nia muzeum rolniczego i biur Towarzystwa, pod 
warunkiem, że potrzebne subweneye z fundu
szów krajowych i państwowych na muzeum ro l
nicze zostaną zapewnione.

Członek Wydziału krajowego p. R o m a n o -  
w i c z  poparł teu  wniosek zaznaczając, że bu
dżet krajowy na rolnictwo obejmuje kwotę złr. 
1,800.000, a na przemysł tylko 143.000 złr 
Muzeum przemysłowe w Krakowie powstało 
dzięki ofiarności s. p. Baranieckiego i gminy 
miasta Krakowa. Dopiero później zażądano sub
w encji od kraju. Muzeum przemysłowe we Lw o
wie powstał,, dzięki ofiarności mieszczaństwa we 
Lwowie (krawiec Bałutowski dał 6.000 złr.), a 
dopiero później Sejm przyszedł z pomocą. Mów
ca nie wątpi, że Sejm udzieli sćbwencyi m u
zeum rolniczemu i że do ofiary komitetu pry
watne ofiary się przyłączą.

Wnioski powyższe uchwalono jednomyślnie.
Z kolei p. B r y k c z y ń s k i  zdawał sprawę z dzia

łalności komitetu ku podniesieniu chowu inwenta
rzy, omawiał sprawę ułatwienia handlu nieroga
cizną. Po bardzo wyczerpującym wywodzie po
stawił następujący wniosek: „Poleca się kunute 
towi wdrożyć rokowania z rządtm , oraz generał 
ną dyrekcją kolei państwowych, by koniecznie 
dla handlu nierogacizną ulgi jak najprędzej 
w życie wprowadzone być mogły". Uchwalono 
jednomyślnie.

Im ieniem  oddziału przemyskiego w zastępstwie 
n ięobecneg^dra  J .  Pawlikowskiego p. G ó r s k i

przedstawił w sprawie katastru gruntowego na
s tępu ją-/ wniosek: a) wzywa się rząd, abv po
lecił władzom podległym, by zwróciły uwagę za
rządów gm innych i obszarów dworskich na zbli
żająca się rewizyę katastru i pouczyły je w sp j- 
’ . P°Pularny, jaki współudział przypada opo
datkowanym zarządom gm innym  Frzy dochodze
niu błędów w klasowaniu gruntów; tudzież aby 
wogole pouczyły je  o przysługującem opodatko
wanym prawie, podawania zażaleń swoich zwła
szcza z powodu błędnego przydzielania parcel 
do innych rodzajów kultury i klas bonitacyjnych, 
za pośrednictwem zarządów gm .nnych do wiado
mości władz polityczny*, b) Celem rewizji 
przydzielenia gruntów do poszczególnych klas 
bonitacyjnych, niemniej jak i rewizyi taryf przy
chodu katastralnego. zwożone być winni kom isje 
pow latowe, do których właściciele obecnem kla- 
sowaniem pokrzywdzeni mogliby się zwracać 
z reklamacjami.

W łościanin Teodor D m y t r a z Bolestraszyc 
zwróeił na to uwagę, że powiat przemyski naj
bardziej jest pokrzywdzonym, gdyż od lat 15 
naitałsływicj został oszacowanym.

U. M ę c i ń s k i kryty kował wywody referenta, 
twierdząc, że starać się raczej należy o to, aby 
cały kontyngent podatku gruntowego został ob
niżony i aby jednocześnie z uchwaleniem podat
ku osobisto-dochodowego nastąpiła zniżka podatku 
gruntowego i domowo-czynszowego. Komitet T o
warzystwa gospodarczego udać się powinien w tej 
sprawie drogą m moryału do m ijisterstw a rol
nictwa i Koła polskiego,

> F 6 T t r T0- w *c z  Wu'ó s^  aby komket roze
słał do Wydziałów powiatowych pouczenie co 
do rewizyi katastru gruntow ego; a dalej aby 
komitet Towarzystwa gospodarczego przedłożył 
ministerstwu skoi bu i Kołu polskiemu elaborat, 
wykazujący upadek rolnictwa i wskazał środki, 
ktoreby mogły przyjść w pomoc rolnictwu, a 
p 'edewszystkier.il zażądał zniżenia podatku grun
towego, którego obecna wysokość nie stoi w sto
sunku do niskiej renty, jaką ”iemia daje.

Prof. P i ł a t  imieniem komitetu przemawiał 
przeciw wnioskom oddziału przemyskiego. W o- 
żywionej rozprawie zabierali głos jeszcze pp.: 
Mierzfcński, Moysa, dr. Skałkowski, włościanie 
Gliński i Kmieć, Rojowski i Smiałowski, poczem 
Prz.yj?to wnioski pp. Męcińskiego i Fedorowicza, 
oraz drugi wniosek oddziału przemyskiego.

Po południu odbyło się posiedzenie członków 
Towarzystwa uprawy tytoniu. Dalszy ciąg obrad 
jutro.

Spotłrzo ien la  meteorologiczne.
(podŁic obserwatorium krakowskiego), 

7  aków, dnia 5 marca.

U w a g i :  Rano śnieg
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(Telegramy własne „N. R eform yu.)

Wieliczka, 5 marca. Starostwo zabroniło wiecu 
ludowego 7 marca z powodu rzekomo panują
cej błonicy i tyfusu.

Wiedeń, 5 marca. Z pewnej strony, której na 
razie nie wymieni im, rozpuszczoną została wieść, 
która prawdopodobnie już i do prasy prow incjo
nalnej doszła, ze stanowisko ks. W i n d i s c h -  
g r a e t z a  wskutek przewlekania reformy wybor
czej jest zachwiane

Otóż dowiaduję się z najpewniejszego, miaro- 
dajnego ź ró d ła , że wiadomość ta z taktycznych 
względów tendencyjnie została zm yśloną, a to 
w tym celu, aby odwrócić uwagę od innych zaJ0ć 
zakulisowychw gabinecie.

Wiedeń, 5 marca. Dzisiaj odbędzie się w ho
telu S a c h e r a  o godzinie 7 wieczorem obiad, 
dany przez Koło polskie dla m inistrów Jaw or
skiego i Madeyskiego.

Poseł słowieński do Rady państwa V o s n i a k, 
przyjechał ze Styryi. Śłowieńscy mężowie zaufa
nia polecili posłowi Yosniakuwi w sprawie utwo
rzenia cylejskiego gim uazyutn, uie wdawać się 
w żadne kompromisy.

(Telegramy B iu ru  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 marea. Z zarządzenia cesarza od
było się w kościele AugustyaE(',w uroczyste na
bożeństwo żałobne za arcyksięjia Albrechta. 
Równocześnie odbjł?  się nabożeństwa żałobne 
w Schottenl ,rche i Votivkirche.

Pr&fla, 5 marca. Prager A bnidbla tt donosi o 
dobrowolnem rozwiązaniu się kilku kół miejsco 
wyeh czeskiego Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
w ibrębie miasta Pragi, » mianowicie Koła mło 
dzieży akademickiej i sześciu kół parafialnych.

Praga, 5 marca. Rada miejska w Krumlowie 
nadała jednomyślnie honorowe obywatelstwo mi
nistrowi skarbu Plenerowi.

Tl >I®st, 5 marca Dzisiaj rozpoczęła się roz 
prawa sądowa przeciw 14 oskarżonym z powodu 
znanyc h zajść w P i r a n o.

Zagrzeb, 5 marca Cesarz wystosował do bana 
pismo odręczne, w klórem każe wiernej l u d n o  
ści K r o a c y i  i S ł a w o n i i  podziękować za do
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wody współczucia z powodu śmierci arcyksięcia 
Albrechta.

Berlin, 5 marca. N a wczorajszem posiedzeniu 
parlameutu niemieckiego radzono dalej ntfd bud
żetem wydatków wojskowych.

P . L i e b k i  e c h t  stanął w obronie wniosku 
socjalno demokratycznego o zaprowadzenie syste
mu m ilicji i duwodził, że ten system jest rękoj
mią wolności pokoju.

I . E n n e c c e r u s  wykazywał, że system  szwaj
carski nie miał jeszcze sposobności okazać się 
użytecznym na wojnie. „ My potrzebujemy —  
rzekł mówca —  i mamy dzielną, karną i zupeł
nie pew ną armię i nie myślimy wcale oddawać 
jej na pastwę socjalnej dem okracji".

Dalszy mówca h i. O r i o l a  przem awiał w ta
kim samym duchu, ale przyznał, że niejedno wy
maga naprawy, szczególnie iustytucya inwalidów.

Generał S p i t z  wyjaśniał, że rządy nie m ogłj 
dotąd zająć się tą sprawą, bo nie było form al
nego wniosku. Aby dogedzić wszystkim życze
niom, odnoszącym się do inwalidów, potrzepany 
200 mil. marek.

P. B e  b e l  krytykował rozporządzenia, zakazu
jące władzom wojskowym dawać zajęcie robotni
kom socjalistycznym  i wykazywał, że ńlegodnem 
jest liuwoiytnego państwa oświeconego prześla
dować ludzi za ich przekonanie polityczne. W ar
mii * marynarce są setki tysięcy soeyalnych de- 
m okntów ; dlatego porozumienie ze socjalną de
m okracją jest podwójnie potrzebnem. Atoli te 
władze, które są przeznaczone do obrony ustaw, 
czynią złudnemi zasadnicze prawa obywatelskie 
w zastosowaniu ich do socjalnych demokratów. 
V. końcu przytoczył mówca kilka wypadków nie
ładu w adm inittiaeyi wojskowej.

M inister wojny gen. B r o n s a r t  oświadczył, 
że nie myśli roztrząsać wniosku o m ilicji, bo ten 
nie ma żadnych widoków. Odczytanie kilku roz
porządzeń przez p. Bebla jest tylko dowodem, 
że w biurach wojskowych niehonorowi ludzie 
kradną dokumenta. Kto tak postępuje, ten za do
brą zapłatą dopuści się zdrady kraju. Takich lu
dzi nie możemy używać. A zwróciwszy się do 
socjalistów , rzekł m inister: Tak samo z waszych 
redakcyj wylecieliby tacy ludzie. Dalej sprosto
wał mimster kilka faktów, które poprzedni mów
ca przytoczył i wykazywał, że liczba pojedynków 
w armii — przeciętnie U  na rok, jest bardzo 
drobną. Oficer, który swoje żyeie nastawia za 

róla i ojczyznę, zasługuje na uznanie łagodzą
cych okoliczuości, gdy w obionie swego honoru 
żyeń swe naraża.
. P . B e b e l  wyjaśniał, że rozporządzenia tajne 

otrzymał w listach anonimowych. N ikt za nie 
nie otrzymał zapłaty.

Po dalszej rozprawie przyszło do głosowania 
nad wnioskiem p. Auera o milicji, W śród we
sołości w Izbie wniosek upadł; głosowali za him 
tylko socyulni demokraci.

Potem  przyjęto kilka dalszych rozdziałów bez 
znaczniejszej rozprawy.

Berlin, 5 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego ukończono rozprawę nad bud' 
żetem ministerstwa oświaty W toku rozprawy 
oznajmiono ze strony rządu, że ułożono już za 
sadnicze punkta reformy medycyny i że te pun 
kta będą rozesłane dotyczącym ministerstwom do 
zaopiniowania. Kwestya wyłączenia oddziału m e
dycznego z m inisterstwa oświaty da się załatwić 
tylko łącznie z projektowaną reform ą medycyny. 
Sprawa aptekarska ma być uregulowana według 
zasady koncesji osobistej.

Berlin, 5 marca. Profesor tutejszego uniwersy
tetu J e r z y  G i ż y c k i  umarł wczoraj na in 
fluenzę.

Berlin, 5 marca. Wiadomości o rzekomycn 
przeciwieństwach w łonie ministerstwa co do 
rozszerzenia praw stowarzyszeń zawodowych są 
bezzasadne jak zapewnia N ordd. *dlg Z tg  — 
W tej sprawie nic nie postanowiouo.

Kolonia, 5 marca. Koeln. Z tg . donosi z P e 
t e r s b u r g a ,  że oczekuią tam przybycia mini
stra spraw zagranicznych Ł o b a n o w a  i ogło
szenia jego nom inacji w czasie najbliższym. Do
piero gdy L ibanów  obejmie urzędowanie, nastą
pi obsadzenie opróżnionej przez Łobanowa posa
dy ambasadora, na którą ustawicznie wyszukują 
i wymieniają kandydatów.

Lipsk, 5 marca. Lakiernik Hem prick został 
skazany na dziewięć miesięcy więzienia i na rok 
utraty czci obywatelskiej za pomoc w usiłow a
niu zbrodni przewidzianej w paragrafie 3 usta 
wy o szpiegostwie. Przesyłał cn listy swego już 
także ukaranego brata, w których tenże w in te
resie F ran c ji żądał tajnych wiadomości o no 
wych karabinacn i o am unicji do dział.

Paryż, 5 marca. W Izbie poselskiej toczyła się 
wczoraj dalej rozprawa nad budżetem kolonial 
nym przy słabym udziale posłów.

P  L ehensse gam ł gubernatora Sudanu Gro 
deta i na niego zwalał winę klęski, jaką wypra
wa Bouniera poniosła pod Timbuktem.

Na to odpowiedział m inister kolonij. że wła
śnie zajęty jest reorganizacyą adm inistracji Su 
dauu francuskiego i że pragnie akcyę wojskową 
zastąpić działaniem pokojowem.

Paryż, 5 marca. Izba uchwaliła budżet ko
lonij.

Rada municypalna wybrała R o u s s e 11 a p re
zydentem.

Paryż, 5 marca M inister spraw zagranicznych 
Hanotaux wczoraj po południu oznajmił niemiec
kiemu ambasadorowi hr. Mtlnsterowi, że F rancja  
przyjęła zaproszenie na uroczyste otwarcie kana
łu północno-bałtyi*kiego i że wyśle dwa pancer
niki i jeden statek awizowy pod komendą kontr
admirała.

Paryż, 5 marca Eskadrą, która udaje się do 
hieiu na otwarcie kanału z Bałtyku do morza 
N'emieckiego, dowodzić będzie kontr - admirał 
A 1 q u i e r. Większa część dzienników tutejszych 
wypowiada zadowolenie, że flota francuska w i a z  
z r o s y j s k ą  weźmie udział w uroczystości nie- 
n ieckiej. Inne dzienniki wyrażają nbolewanie, że 
' raneya w uroczystości bierze udział.

KANTOR w  z m i a n y
czne i moiiety, kupuje _ c - k- uPr2yw-

Galie. Banku Hipoteczneaorzystmejszemi warunkami. I J

w Krakowie, Rynek
Główny Ł 30. Zlecenia
zprowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prOWizyi.

Londyn, 5 marca. Znakomity operator S a v o -  
r y  umarł.

Londyn, 5 marca. Doniesienie, iż lord Rose- 
bery choruje na gorączkę nerwową, nie zgadza 
się z prawdą. W edług wczorajszego sprawozda
nia lekarskiego przedwczoraj choremu sił przy
było. Noc była mniej niespokojna.

Londyn, 5 marca. W edług wyniku wyborów 
do rady hrabstw a londyńskiego, Rada składa się 
z 59 umiarkowanych i z 59 postępowców. Um iar
kowani zyskali 23 mandaty. Ostateczną cechę 
charakterystyczną nada Radzie wybór dziewięciu 
nowych aldermanów Prawdopodobnie postępow
cy będą mieć większość 7 głosow.

Londyn, 5 marca. Izba gmin uchwaliła w pier
wszem czytaniu nowelę o posiadłości gruntowej 
w Irlandyi i projekt do ustawy o cłach przywo
zowych z Australii.

Petersburg, 5 marca. Stan cara był wczorąj 
zupełnie zadowalniaj^^y.

Rzym, 5 marca. Skutkiem wezwania sądowego 
wręczonego Giolittfiemu z powodu p rocesu , jaJd 
mu wytoczono o zabranie dokumentów, Giolitii 
staw ł  się wczoraj przed południem przed sędzią 
śledczym trybunału apelacyjnego. Zapewniają, że 
Giolitti i w tym  procesie odwołał się do statutu 
konstytucyjnego i ośw iadczył, iż sądy zwyczajne 
nie są kompetentne do sądzenia w jego sprawie.

Rzym, 5 marca. Uniwersytety w Rzymie i 
Neapolu otwarto na nowo.

Ateny, 5 marca. Słychać, że Karatheodory-pa- 
sza będzie mianowany generalnym  gubernatorem  
Krety.

Konstantynopol, 5 marca. Za zezwoleniem suł
tana zwłoki nieboszczyka Izm aiła paszy będą p rz e 
wiezione osobnym statkiem egipskim do Kairu — 
w towarzystwie osobnego statku tureckiego.

Konstantynopol, 5 marca. Sułtan nadał hr. 
C a l  i i  » wielką wstęgę orderu Medżidzie w bry
lantach.

Waszyngton, 5 marca. Sekretarz stanu dla 
marynarki polecił dwom krzyżowcom „San-Fran- 
cisco" i „M arblehead" udać się na uroczystość 
otwarcia kanału północno bałtyckiego.

Waszyngtufl, 5 marca. Kongres odroczono. 
Uchwalono projekt budowy dwóch nowych pan
cerników. sześciu kanonierek i trzech łodzi to r
pedowych.

Kursa telegr, na giałdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 5 m arca 1895.

Kun w wal.
austr.

złr. ct.

101 55
101 65
125 10
101 15
124 20

99 35
1078 —

398 —
123 80

60 45
12 08

9 80
46 35

5 80

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka reuta złota 
4°/0 austryacka renta (marcowa) .
4°/o węgierska renta złota .
4°/« węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ...............................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 m arek ..................................  .
20-to frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło s L ie .............................
Dukaty a t U t r y a c k i e ........................

Wiedsn, 5 m aref. B u b l e  13225. Cena nafty
16------------- •— Spirytus gotowy 15 50. — Zyto na
wiosnę 5 '8 4 —0-00. Pszenica na wiosnę 6-83 do 
0’00. Owies na wiosnę 6 3 3 —0‘00.

Wiece i, 5 marea. 4 #/# oblig. po i. kraj. z 1891 
97-50; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 9 8 1 0 ;  4 u/# 
galic. fund. propin. 97 90; dJ/^/o list. banku kraj. 
100-80; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 98-50; Akcye Karola 
Ludwika 221 50; Akcye kolei lwowsko-czem.
3 0 9 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 151 25; lo
sy z 1860 ua 500 złr. —  158-— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 165 50; losy z 1864 za 100 
rfr. - -  198-— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przem ysłu 398 50 ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 462-— ; Landerbank * a  200 złr. — 
288 50; akcye austro-węg. haram ga 600 i ł r .  
1065 —

Berlin, 5 marca. Godrina 2 m inut 40 po puł. 
Austryackie kredyty 242-10 m rk. W ęgierskie kre- 
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna ren ta  98dł0 mrk. W ę
gierska złota reuta 102-75 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 97-25 mkr. Austrracirie banknoty 165 35 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czemiowieckiej — •— 
mrk. R u b l e  219-25 mrk. 5°/0 listj zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk. 4 %  listy likw. 
K rólestwa Polskiego — ■—  mrk.

Odpowiedzialny Kedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

Wydawca; Dr, Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
cyi, k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Rok -i*;.<źeiiiajl876. Dyplom 1883.

O e tt in ge re i Co . Z i i f i  (Szw ajcaria)
O sobliw ości:

Modne m aterye wełniane i bawełniane wysyła 
w pm st prywatnym  osobom do domu do wszy

stkich państw europejskich opłatnie

najmodniejsze materye na s u k n i e  dla męż 
czyzn, kobiet i chłopców

począwszy od 14 ct. za m etr, do najwytwor
niejszych.

W f  Aielki wybór próbek na żądanie opłatnie. 

Kolorowane żurnale za darmo. 508
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Koncyuient adwokacki
znajdzie zaraz przyjęcie. 

A d res . z podaniem kwalifikacji' 
oraz w arunków , pod „K o n cy-  
pient41 poste rest. Bochnia.

Realista z maturą
poszukuje ząjęcia biurowego lub 
lekcyj w miejscu lub na  prowincyi. 

Udziela także gry nu cytrze.
Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  p od  lit. A. K . 

p o s te  res tan te  Podgórze. 578 1

Dr. Sydon H i ®
adwokat w Dąlsloy

p o szu k u je  587 1 3

koncypienta i pisarza
(pp. akademicy mają  pierwszeństwo).

Kupno dóbr.
Poszuku je  się do uatychm iastowe

go kupna
lagu szpilko wego

w cenie 2 do 300.000 złr.
Łaskawe zgłoszenia tylko od właścicieli przyj

muje i i  chard  P a tz , W ia d e ń , tfW -  
garethenstrasse. 12. 378 1

1030

Mase woskowa
do zapuszczan i ,  podłóg, w łasne

go wyrobu

O O O O O O O O O O O O G &

! A aj ta ńsze i najlepsze źródło do zaknpna dla pp. Gospodyń!
* Szczotki do zamiatania. 5  

Szczotki do zamiatania ręczne. §

Glazurę bursztynową 
i farby pokostowe do podłóg.

Farby lakierowe. 
Pokost. Terpentynę. 

Wosk pszczelny. 
Szczotk i do froterowania.

b o G G O O

Farbki, Mydło i Krochmal
do prania.

Sflydło z murzynem.
Mydło ScMclta patentowane. 

Sodę, Boraks, Scapinit (Estrakt 
mydlany), Gumę.

Sznnry do bielizny.
Atrament

do znaczenia bielizny.

,.Undina“
najnowsza maszyna do prania.

C l r l a  d  f o  n h  i Uarbę niebieską i żółtąD llłC lI l  Id rl U i do bielenia.

i handel materyałów‘SzczotkIdobieleil,aŁug kamienny. 
Szczotki do szurowania.

Gzernidło na blachą. 
Pastę, Wodę i Proszek

do czyszczenia metali

Skórki irchowe i Bibuło4
do czyszczenia szyb.

T ry p lą , K red ę , Kwaśną  
1 " ■ T , wodę, Szm irgel

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. )jj w proszku, na papierze i płótnie.

„pod czarnym psem44

REIM1 FRIEDRICH
K R A K Ó W

Rynek, linia A -B , 37,
polecają 49 18 o

O
©
©

Łopatki do śmieci. g  

Szczotki ©
do zmiatania okruchów ze stołowi i

Tacki do tychże ©
\ gustownie malowane i lakierowane. G

Szczotki do wycierania nóg. §  
Piórka do prochu. §  

Trzepdczki trzcinowe. 5

Piękny dochód boczny.
Każdy, kto chce na wolne godziny przyjąć  

przyjem ne najecie domowe, które nie 
wymaga fachowych wiadomości. może zarobić  
tygodniowo 20—25 franków , p racu- 
jąe  3 godziny dziennie.

W yjaśnień udziela Arnolt T o llin s, Nr. 
102, rue Pe lieport, P a r u .  4 i9  1

W s p ó l n i k a
do bardzo korzystnego interesu, z kap ita 
łem  do 4000 ztr., z zupełną gwarancyą. 
poszukuje Zarząd  m łyna w (s u k n i  

poczta Sambor. 584 1 3

Cielęcinę ładną
wysyłam codziennie w 5-kilowych koszykach o- 
płutnie za zaliczką pocztową po 1 złr. 85 cU 
583 Kttustlinger, bd6w .

Wytjorne

wędliny, bulioniciasta domowe.
Szynki sposobem francuskim  85 et., szynki 

westfalskie złr. 1.30, polędwica w pęcherzach 
złr. 1 20. ozory wołowe 90 et., głowizna zwijana 
85 cent., salceson , kiełbasa , kiszka pasztetowa 
75 et. Bnlion z drobiu I sorta 6 złr., II sorta 
4 z łr. sprzedaje 588 1 8

Zarząd dworu Putłatycze
poczta Sądowa W isznia.

Dla starszych i młodych

M Ę Ż C Z Y Z N A
Najlepszy środek zam iast

i kopaiwy-kubeby, pereł tan ta low ych
i wszelkich innych lekarstw Starszego lekarza %. 
sztabowego Dra Mullera WHtrzykiw in la  f  
1 p igu łk i, sporządzone podług przepisu le ■. 
barzy i polecane przez nich  jako najlepsze i \ 

iii wypróbowane środki przeciw katarom (wypły- 
'  wom), Gonorhoe organOw moczowych » 

skutkują szybko i znakomicie. Nawet w wy- \ 
padkaeh zastarzałych można ieh użyć bez ja- ■ 
kichkolwiek złych skutków. Skutek często j u i « 
po kilku dniach. -- Cena wraz z dokładnym 
iekarskim  opisem sposobu użycia: Nr. J. n a j  
cierpienia świeżo powstałe złr. 1.60; Nr. II n a , 
przestarzałe chroniczne cierp ienia złr. 2.50, % 
pocztą o 25 ct. więcej na opakowanie.

Jedyny główny wyrób i skład : St. Ge- 
orgs-Apoiheke, H u n ,  V/2, Wimmer- j 

) gasse 33  i tam należy zwracać s i 'z  wszelkie-™ 
mi zamówieniami. Na składzie w Krakowie |  
ma E. Heller, aptekarz. 191 9 16 i

O b w i e i K c z e n l e .
Rozporządzeniem z dnia 5 lutego 1895, L. 58.054/94, zezwoliło 

Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu na budowę kuchni I ogrze
w alni robotniczej przy c. k. głównej /Fabryce tyto
niu w K rakowie. Konkurencya względem przyznania budowy 
zostaje niniejszem rozpisaną i zaprasza sio pp. przedsiębiorców, by 
najdalej do 16 marca b. r. 1 2  godziny w południe 
oferty swe zaopatrzone w kwit wadyalny i w markę stemplową w kwo
cie 50 ct. w. a. przy tejże c. k. Fabryce złożyli.

Wadyum załączone należy w /racho  i  ać w wysokości 5 %  odpowidy 
dn ;o do kosztów budowy i wpierw złożyć przy jednej z c. k. kas rządowych 

Pojedyncze roboty przy tych budowach wynoszą według kosztorysu: 
1. roboty b u d o w l a n e .........................  4.U20 złr. 08 ct.
2. „ k a m i e n i a r s k i e ......................... 934 V 01 ,
3. „ c i e s i e l s k i e ...............................1.624 ąl 3 i .
4. „ b l a c h a r s k i e ............................... 375 18 ..
5. pokrycia łupkowego 895 ,, 70 “I
6. s tu k a to r sk ie ............................... 206 V 37
7. „ s t o l a r s k i e ............................... 322 — . ..
8. „ ślusarskie, obicia, okucia 234 V ~ ■ V

9. na wagę idące . 258 r t 30 ..
10. „ z żelaza lanego . . . . 340 ,, —

11. „ k a f l o w e ..................................... 200
12. „ s z k l a r s k i e ............................... 105 V 74 .,
13. p o k o s tn ic z e ............................... 70 •i 25 „
14. brukarskie ............................... 706 31 „

za ewentualnie nieprzewidziane roboty 7 74 „
Razem

Imieniem komitetu, który uzyskał 
koncesję na akcyjną garbar
nię w Rzeszowie, mam za
szczyt prosić WPanów akcyonaryu- 
szy, w myśl przyjętego statutu, na

Walne zebranie
które odbędzie się we Lwowie dnia 
15 marca b. r. w gmachu Banku 
krajowego w sali prezydyalnej o 
godinie 12 w południe z następu
jącym porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie komisyi zało
życieli.

2. Wykazanie wpłaconego kapi
tału akcyjnego 200.Ouo koron.

3. Wybór rady nadzorczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
Następnie odbędzie się zaraz po

siedzenie rady nadzorczej
a) celem ukonstytuowania się,
b) celem wyboru dyrekcy i,
c) celem przeprowadzenia for

malności nabycia związkowej gar
barni w Rzeszowie. 579 4  3

Jasionka, dnia I m arca 1895.
Stanisław  Jędrzejow fcz.

PIWA
z ekstraktu słodowego
u ż y w a n e g o  z d o b rym  sk u tk iem  na  ka
szel, oraz  w  zak a tarzen iach  p łuc  i ż o 
łądka, w yro b u  w ła s n e g o ,  d o s la ć  m o ż n a  
w aptece Konstantego M  isznie- 
wskiego w  K rakow ie, oraz w  in

nych  a p tek ach . 428 7 O 
Cena butelki 30 centów.

Kto sie chce ożenić
niech sic zwróci z  zaufaniem  do A dm in istrac j' 
„Union", Budapeszt, Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 575 2 2

. . 11.200 złr. —  Ct.
Oferty winny opiewać na wszystkie roboty, a kwoty w ofertach 

należy wypisać cyframi i literami. — PP. przedsiębiorcy, którzy dla 
c. k. zarządu tytoniowego jeszcze żadnych budowli nie wykonywali, 
mają się wykazać co do dotychczasowej dz:ałalności w zawodzie bu 
downiczym, szczególnie co do wykonywania publicznych budowli. 
C. k. generalna D yrekcja  zarządu tytoniowego zastrzega sobie prawo 
bezwzględnego wyboru pomiędzy pp. oferentami.

P ro jek ta . wymiary i kosztorysy, opis budowli, jakoteż ogólne 
i szczególne warunki budownicze można oglądać w godzinach urzę
dowych w c. k. gł. Fabryce tytoniu w Krakowie i mają przez ofe
rentów na znak zgody być podpisane.

Kaucja , w swoim czasie złożyć się mająca, wynosi 10%  odpo
wiedniej kwoty kosztów budowy i może, jak przy innych rządowych 
przedsiębiorstwach, albo w gotówce, albo w papierach według ustawy 
do przyjęcia odpowiednich, lub w drodze hipoteki zostać złożoną. — 
Oferty obowiązują przedsiębiorców od dnia wniesienia aż do rozstrzy
gnięcia ; przyjęta oferta zostaje obowiązującą też dla c. k. skarbu od 
chwili przyjęcia. r.21 3 s

Z c. k. generalnej Dyrekcyi zarządu tytoniowego.
Najnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„ T T  K T D  I  U J  E “

Patent anstryacki L. 2034, patent węgierski L. 104(>.

Cena 3 złr. 5 0  centów.
(Za nadesłaniem  3 »slr. 90 rent wysyła się takową do każdej 

stacyi pocztowej opłatnie).
Jak  liezne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 

krótkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodząey. wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy spo=ób prania.

Przyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekto  w spo
sób dla niej zupełnie nieszkodliwy, .o czerń można się naocznie prze
konać przy publicznych praniach próbnych które się odbywają 3 razy 
w tygodn iu , a mianowicie w poniedziałki, środy i soboty od godzi

ny 1 0  - 1 2  przed południem w sk ładzie  m asztu i przyborńw technicznych  
F .  L O R D A  w K ra k o w ie , u lica  U ro d z k a ,  43. gdzie się też znajduje 
główny skład tych maszyn. — Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych
handlach  naczyń kuchennych 1 m aterya ' 6 tr. 89 27 30

Handel bławatno-galanteryjny
w jednem z większych miast Galicy i jest zaraz do 
Sprzedania. Gotówka wymagana od 3 0 0 0  do 4 0 0 0  złr. 

N a listy z podpisem anonimowym nie odpowiada się. 
Bliższych wiadomości udzieli: Władysław łycho- 

wicz, Kraków, ul. Floryańska, L. 20. 555 2 5

lir a  F R Y D E R Y K I LEY D IELA  J79 47 o
Balsam brzozowy

Już sain sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na  pniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna- 
kom ts /3  środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 

/ /  v wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra 
zi 1 zic dopiero nabiera prawic cudownej siły.
1 •’ Jn Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóiy

tym balsamem, to już nazajutrz rano odpada ją  praw ic  
nieznaczne łupieże ze skOry, która staje się przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygład/.a na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra  l.engiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło d la skóry, umyślnie przyrządzone, po tiO ct.

Do nabyc ia w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Z. Ruckcra; w Kra
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcacn u Golichowskiego nasi. Mahl apt. Schmieut 4c 
F o n tii^  d ro g u e ry a ; w Tarnopolu u M arcyana K rzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J . Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Ilaas.

evi aKłaclem 562 2^ 6

Ksiaprai M irow skiego i Żakowicza we Lwowie
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach następujące  now ości:

F ie d o ro w ic z . 4 0  dni na morzn. ......................................................... złr. 1 . 3 0
H a g e n o w a  Dr. (A lc e s ).  Pani Choryńska. Powieść. . . . złr. 3 . 5 0

—  Szalone serca. Pow ieść..........................................................................złr. 3  5 0
H e im b u rg . .Jedyny brat. Powieść.  złr. £ . 1 0
Jeż. Ż u s la .  P o w i e ś ć . ............................................................................................złr. 3 . 5 0
K a s p ro w ic z .  Miłość. P o em a t ............................................................................złr. 1 . 8 0
K rz y ż a n o w sk i.  Za cudze winy. Pow ieść ................................................ złr. 3 . 5 0
P e p to w s k i.  Z  przeszłości Galicyi............................................................. złr. 3 .—
Se w e r. Zalotnica. Nowelle.  złr. 3 .1 0

— M aciek w  powstaniu. Nowella........................................................złr. 3 .1 0
S ie m ira d z k i.  Za morze. Szkice z podróży do Brazylii. . . . złr. 1. —

PRACOWNIA KRAWIECKA
p o d  firma

ANDRZEJBESSACH
©

Ma na  składzie

w Krakowie 
ul. Sław kow ska, 6,

wykonuję ^  n& s*^ac*z*e w y b ° r ^
przepisanych materyałów w a  

gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- ^  
nych i p rak tycznych , a sprowadzając a  

takowe w prost z fabryk, podać może ^

ceny najprzystępniejsze. £
Na obecną p o r ę : płaszcze według przepisów o £  

um undurow aniu , zrohione z d o b re g o , t r w a łe g o  m a te ry a łu ,  ^
z podszewką w e łn ian ą ,  nadzwyczaj ciepłe. —  Zapewniając t o w a r y  

znakomity, a przytem  t a n i , robotę  s ta ranną  a d o k ła d n ą , jak  również £  
ścisłe zachowanie przepisów  o um undurow aniu  , poleca się względom ^  
Szanow nej P. T. Publiczności. ^

Tylko prawdziwe, szlachetne kamieni?
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy. moldawity i t. p.

€ z « H k a  a g e n c j a  3 1 1 4 0 0

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L 17.

Jest do nabycia w księgarniach podręcznik nau 
kowy pedagoga Reussnera p. t.

„SAMOUCZEK"
Polsko-Francusk i z objaśnieniem wymo
wy i akcentowania. — Zeszyt po 22 centy.

Skład główny w księgarni G. G ebeth 
nera  i 8p. w K rakow ie. 495 2 5

Do wynajęcia
Każdego czasu 

przy ulicy K an o n icze j, 1 6 ,
na parterze :  5 pokoi, przedpokój i kuchnia, 

oraz 2 lub 3 pokoje, przedpokój i kuchnia ; 
na I  piętrze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na I I  p iętrze: 8 pokoi, przedpokój i ku
chnia , tudzież 5 pokoi , przedpokój i kuchnia.

W każdej knchni 1 i I I  p iętra  
wodociąg. uób 3 6

Bliższej w iadom oślą udzieli . August B a 
czyński, Dum bankowy, Rynek gł,, 
lin ia  A—B, Ł . 42.

W yśm ienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5t)°/o cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw m ię
snych i ciast, wysyła w 5 kg. becznfkacb  
opłatnie za zaliczką po 3 ztr. 20 cnt. 'L  

każdej stacyi pocztowej 532 7 60

Apteka Dra E. kumpla w Dielaku
(Yillach, Karyntya).

Pierw szy austryacko  -śląsk i

skład nasion
Alfreda Rassla w Orawie

założony w roku 1857
poieoa

nasiona traw do obsiewania 
Tak i pastwisk, nasiona bura
ków pastewnych, orygi
nalną francuską lucernę, 
k o n iczy n y  „Oeconomie44 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
l e ś n e ,  z poręczeniem prawdziwo
ści , czystości i zdolności do kieł

kowania 9 7  2 1  40

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Naiw iąkszy sk ład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Slnger’a

Józefa Iwanickiego
następcy

w K r a k o w i e
Rynek gł.. L. 25.

2 0 1    188 O
Na wypłaty maszyny 
d r 28 złr. i wyżej.- ^
Gotewką 10% tanieju

Main .zaszczyt zawLidoimór Szanowną Publi
czność, iż x dniem  1 m aren otwoi żyłam 
przy ulicy G rodzkiej, Ł . 7. I I I  p.

według najświeiszych żum uli. 
Udzielam także lekcyj kroju.

585 2 6 Z poważaniem
Aniela Kwiatkowska.

Do w ynajęcia 499 4 4

mieszkanie
o 4 albo 5 pokojach z kuchnią, 
od 1 kwietniu b. r. przy nl. 

Studenckiej, Ł. 15.

5 złr. dziennego pewnego zarobku
bez kapitału i ryzyka może mleć każdy, 
kto się chce zająć sprzedażą losów i pa
pierów wartościowych. — Zgłoszenia pod 
,Verdlenst przyjmuje R udoir łlos- 

t«e, W iedeń. 468 6 10

Pierwsza krakowska

jarowa pralnia i farbiar- 
nia chemi

B i u r o  o e n t r a l n u :

Kraków, ul. Grodzka, 51,
(przystanek kolei konnej).

Lwów, Jugieliońska, 9.
U p ra sz a  P T .  pu b liczn ość ,  która na  nad  

ch od zą cy  s e z o n  m a  zam iar  d a ć  p r z e d 
m io ty  do  c zy szcze n ia  lub farbow an ia ,  by 
zech c ia ła  to ła s k a w ie  w k ró tce  uczynić ,  
gdyż w  samym sezonie trudniej 
życzenia ściśle w ypełn ić .  557 2 10 

Z p o w a ż a n ie m  
H ecker i Vaternacht.

Pierw sze i najlepsze
źródło do nabywania miodu i wosku.

-  Pod gw arancyą prawdziwe, czyste

Świece woskowe
żółty i b iały  wosk.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych pu 5 klg., za klg 50 ct., 
puszka 30 e t , wysyła po otrzymaniu należytoścr 

lub za zaliczką

Grzegorz Doleneo 
h a n d la r z  m io d u  w L u b ia n i^ .

Dla panów pszezolarzy, kupców i piern ika:zy  
miód do żywienia pszczół, oraz czysty w b ary ł
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 khr. po 
bardzo niskich cenach .1 149 2 2 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
Kar p ato w «: a
i wńdka na m iodzie litr  po złr. 1.29.

Przez lekarzy polecane.

Do sprzedania.
K redens, stół duży roz
suwany na 12 osób i stół do 

salonu, w dobrym stanic. 
Bliższa wiadomość przy ulicy  

Krupniczej, Ł. 19. 553 2 3

Eztrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trw ały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i
śniewskiego w K rakow ie , nl. Stra- 

dom, Ł . 7. 142 32 0

Wysprzedarz
wyrobów ujratowni jjakoci Jintora"

ul. iw .  T o m a s z a ,  L  3 3 .  
C e n y  z n a c z n i e  m l a o n e .

Tam że nabyć można bardzo ta
nio używanych maszyn do robie
nia pończoch. 5ól 2 6

P o sz u k u je  s ię  w K rakow ie  do 
wydzierżawienia 533 3 3

m a ł e j  t r a f i k i .
Tobiasz (wast.

K raków , ul. Dietla, 57 (od 3 — 5 p o p o f) .

Skład papieru
Józefa Accorda w Kołomyi

p o s z u k u j e  młodszego

pomocnika handlowego
do sw o g o  sk lepu. 545 3 3

N i e z m i e r n i e  praktyczne

brony żelazne
zprwekątniami i rudiomemi drążkami
w yrabia  i takow ych  d o sta rc za  b. tanio

U m ra th  i Sp.
fabryka m aszyn ro ln iczych

w Pr»dze-Rubna.
Włócząc temi bronami wszerz i 

wzdłuż, przygotowuje się przez to 
rolę doskonale do przyjęcia ziar
na , zwłaszcza ta k ą ,  klórą w jesieni 
zorano głęboko Tępią one także 
chwasty 1 glebę wszechstronnie 
mieszają 292 2 0

Cenniki darmo i o p ’atnie.
Filia  1 skład dla Galicyi we Lwo

wie, ulica Gródecka, O).

7% drukarni Zwitkowej w Krakowi?. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rzi^doa drukarni A. Szyjeweki


